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POZNAŃ, 28 listopada.
Dziś nareszcie otrzymaliśmy z Tours telegram, który 

podftje wiadomość o armii Loary. Armia ta w istocie 
Znajduje się w okolicy Orleanu i koncentruje się, by 
, mnocnionćm szańcimi stanowisku przyjąć walną bi- 

Ruch Prusaków na Nogent le Rotrou i zajęcie 
tego miasta, zagroziły jednocześnie ważnemu dla Fran- 
cu’ów punktowi Le Maus i lewemu ich skrzydłu w Cha- 
teU(lun, które to miasto jenerał Aurelles zmuszony był 
opuścić. Zdaje się zatćm, że chwila stauowcza się 
zbliża i że armia Loary zniewoloną będzie tych dni 
przyjąć walną bitwę.

Dzienniki wiedeńskie wyrzucają jenerałowi Aurelles 
bezczynność, dowodząc, że pierwsza jego flankująca za- 
czepność była piękuie i śmiało pomyślaną, ale że prze­
prowadzenie manewru było mdłe i bez energii. Celem 
liczepnego działania ze strony jenerała Aurelles de 
Paladine było przez ów marsz flankowy połączyć się 
i Kćratrym i obejść od zachodu armią opasującą Pa­
ryż, Jeżeli jednak ten śmiały flankowy ruch miał 
przynieść korzyść, należało zuchwaléj natrzeć na korpus 
jenerała von der Taun, i gdyby się dało, korpus ten zu­
pełnie rozbić. Po pierwszym ciosie wykonanym z dziel­
nością, siła osłabła. Skutkiem tego były, według tych 
dzienników, porażki pod Dreux, Chateauneuf, oraz 

)Wa gtrata wszelkich korzyści tego zaczepnego ruchu.
■ Niemcom dano czas skompletować armią wielkiego ksig- 

cia meklemburgskiego, posunąć ją aż do rzeki Eure, 
a drugićj zaś strony korpusy armii księcia Fryderyka 
Karola mogły wejść w sferę działania. W takiérn po­
łożeniu rzeczy odsiecz Paryża stała się chwilowo nie.

it™5 podobną, a jenerał Aurelles będzie miał dość do roboty, 
;za>: ty się w skutecznój odporności trzymać. — Nie mulą 
"•¡V 8tratiè dl0, organizujących się świeżo na południu Frau- 

! cji sił zbtojnych jest ustąpienie z służby czynnéj jene- 
_ rała Bourbaki, który zrażony odjęciem mu dowództwa 
iid- nad armią północy, postanowił odtąd walczyć niezależ­

nie na czele oddziału ochotników.
Z Berlina donoszą nam o ukonstytuowaniu się 

7 d polskiego koła polskiego, pod przedwoduictwem p. Jac­
kowskiego. Posłowie nasi zjechali się prawie w kom­

plecie; nawet poseł dr. Niegolewski, Który od chwili 
złożenia protestu Polaków na pierwszój sesyi parlamentu 
północno-nieinieckiego był za polityką zupełnej absty- 

^■hjiimcyi, stawił się do Berlina. Ukonstytuowanie Koła 
loki nastąpiło dla tego, by w razie wniosków auneksyjnyt h 

posłowie polscy mogli wziąć udział w obradach parla­
mentu, od których chwilowo się całkiem usunęli.
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Wiadomości urzędowe.
MPan raczjł tajnemu dyrektorowi kancelaryi w wiuister- 

atwie handlu, rzemiosł i robót publicznych, rudzcy kancelaryi 
Dom mer, nadać tytuł tajnego radzcy kancelaryi.

Korespondencye Dziennika Pozn.
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Mruków, 25 listopada.
(Z wielkiej burzy n ały deszcz, — Skutki burz europejskich na 
stósunki galicyjskie, — Chłopi nie chcą do rad powiatowych wy­

bierać.)
(k) „Wiele hałasu o nic“ — pod takim tytułem 

napisał kiedyś Szekspir komedyą. Gdyby żył dzisiaj, 
widział co się dzieje, napisałby inną p. t. „Mało ha­
łasu o rzecz wielką.“ Jakoż rzeczywiście nigdy wię­
ksza rewolucya w świecie politycznym nie odbywała się 
łagodniój, spokojniej, przyzwoicićj.

Rosya łamie cynicznie traktat przez całą Europę 
poręczony, robi otwarcie krok pierwszy i ważny na dro­
dze do Carogrodu, a współ-kontrahenci, a opiekunowie 
Turcyi, a sprzymierzeńcy z r. 1854 milczą łub w mdłych 
Dotach, przez pół protestując, w rzeczywistości jednak

godi zezwalają na wszystko.
Rosya popełniła błąd wielki w tćj formie i w tćj 

“j chwili podnosząc sprawę wschodnią, ale błąd ten został 
sie,i ^pełnie usprawiedliwiony niedołęstwem Anglii i Au­
li# ' ~
idlu

>p
dstó

WJ
da.
raj

dla

j

’od,

btr

tr#
[70Î
lii
rem

I
u
S3

stryi. Oczywistą jest rzeczą, że dwa te mocarstwa 
w połączeniu z Turcyą, przy wielkićj ostrożności, jaką 
Prusy zachowywać są zmuszone, miałyby dziś niezmier­
ną przewagę nad Rosyą. I Beust i Gladstone wiedzą 
zapewne, że raz podniesiona kwestya wschodnia musi 
prędzój lub późnićj doprowadzić do walki, że walka ta 
Dioźe się zdarzyć w gorszych jak dzisiejsze warunkach,
D przecież nie myślą oni o niczćin, jak tylko, by wyjść 
z ambarasu na dzisiaj i choć o lat parę, choć o kilka 
miesięcy odwlec katastrofę.

Tę to politykę z dnia na dzień, tę politykę bez 
Dalszych poglądów, opłacają mocarstwa upadkiem, a lu­
dzkość strasznemi klęskami.

Tymczasem nieszczęśliwemu zawsze wiatr w oczy. 
Wszystkie te chmury i burze na europejskim horyzon­
cie zamiast oczyścić nad nami powietrze, najfatąlnićj 
tylko odbijają się na naszych interesach i nadziejach.

Nie mówię już o ofiarach, jakie wy ponosicie ze 
krwi i mienia, ale nawet dla Galicyi tak wojna francu- 
zko-niemiecka, jak i owo podniesienie sprawy wscho- 

Wj doićj, najfatalniejsze sprowadziły skutki.
i Gdyby nie mara wojny zewnętrzućj, gdyby nie ko- 

Łjj nieczność wspierania Austryi w przewidzianćj a pray- 
■j Dajmnićj możliwćj walce z naszymi wrogami, sejm a po- 

ićm delegacja byłyby zapewne pozostały na stanowisku 
bardziój opozyęyjnćm i póty zeń nie zeszły, pókiby obie­
tnice nie stały się rzeczywistością, póki Galicya nieotrzy- 
Diałaby pewnćj autonomii,

Ale cóż, najprzód nadzieja czynnego wmięszania 
s>ę Austryi w wojnę nad Renem, a świeżo znów po­
dniesienie kwestyi wschodnićj zmusiło nas do zawieszenia

utr-p,-.**-?=yg ■

spraw prowincyonalnych, byle dać siłę państwu, które, 
jak się zdawało, ma i inusi walczyć z Moskwą, a tćm sa- 
mćm podnieść sprawę naszę. Działając tak, sejm i de- 
legacya wypełniały tylko swój obowiązek, interesa pro- 
wiucyoualne usuwając na bok, gdy szło o wielkie naro­
dowe Gele, i jakikolwiek bądź jest takićj polityki rezul­
tat, wyrzutu im z tego względu robić nie można. Nie- 
mnićj przecież rezultat ten jest bardzo smutny. Nieo- 
siąguęliśmy swych celów narodowych, nie wzmocniliśmy 
Austryi, a sarni mamy, jak mieliśmy, prawa i ustawy 
dezorganizujące, niszczące wszystkie wysilenia rozwoju 
i postępu,

Pisałem wam niedawno obszernićj o radach po- ■ lodzi, 182 dział; 3 wyrtembergskie i 8 badeńskich bry-
wistowych naszych i przyczynach, które działalność i uży­
teczność rad tych paraliżują. Otóż obecnie właśnie zbie­
ramy gorzkie owoce fatalnego systematu.

Dualizm władz administracyjnych, głuchy ale cią­
gły antagonizm istniejący między autonomiczną władzą 
a biurokracyą, paraliżując i ubezwładniąjąc rady powia­
towe, tak zniechęciły ludność mianowicie wiejską do tćj 
instytucyi, że w wielu bardzo miejscach chłopi stanow­
czo wybierać nie chcą.

Jest to jeden z najsmutniejszych objawów, jakie się 
w społeczeństwie zdarzyć mogą. Że dla samorządu i in­
stytucyi wolnych może być obojętność w ciemnych war­
stwach narodu, to się zdarza często, ale żeby była nie­
nawiść aż, tego przykład dopiero Galicya daje.

Zapewne, ciemnota niesłychana ludu jest tego do 
pewnego stopnia przyczyną. Wina też po części i rud 
powiatowych, które umiały się tylko stać ciężarem i.,ta­
ką niechęć do siebie rozbudzić, ale główny powód‘za­
wsze leży w samym organizmie władzy, nastroju, który, 
stawiając obok siebie dwa urzędy ? natury swćj nieprzy­
chylne sobie, daje im zupełną rówuorzędność a tćm sa­
mem na ciągłą a tak dla interesów ludność szkodliwą 
rywalizaczą skazuje.

Takie stósunki zmienić, takie-anomalia usunąć, jest 
gwałtowną potrzebą Galicyi. I była tćż nadzieja, że 
do tego przyjdzie, że przedłożenia Potockiego, choć jesz­
cze bynajmuiéj nie wypełniające życzeń i potrzeb Gali­
cji, zaradzą przynajmnićj najgwałtowniejszym.

Ale na wschodzie ukazuje się chmura, największy 
wróg nasz występuje na scenę, a więc kupić się trzeba 
koło sztandaru austryackiego, a nasze galicyjskie po­
trzeby wypada na drogi plan usunąć.

Kiedy się je z ti go cienia uda przesunąć znów na 
plan pierwszy, nikt zapewne nie wie, jak nikt nie wie, 
kto za dwa miesiące będzie kierował nawą austryaćką.

Z teatru wojny,
A. Prusy i Niemcy

Times z dnia 23 listopada zajmuje się w pierw­
szym artykule wstępnym położeniem wojennćm 
pod Paryżem i oblegającymi a opierając się na wiado­
mościach balonowych, jakie od ostatniéj niedzieli nade­
szły, dochodzi do przekonania, że nadzieje Francyi wzra­
stają lub że przyuajmniéj widoki Niemców znacznie się 
zmniejszają. Paryż trzyma się ; jedynym brakiem, jaki 
się dotąd uczuć dawa, jest brak zabaw. Bombardowa­
nie nie rozpoczyna się, oblegająca armia nudzi się okro­
pnie i wzdycha za powrotem do domu; choroby w nićj 
zwiększają się. Lecz co gorsza niż to wszystko: w ze­
szłym tygodniu przy sposobności potyczek pod Dreux 
byłby nieledwie paniczny sirach wybuchł w niemie­
ckich szeregach. Po raz pierwszy w tćj wojnie miała 
główna kwatera niemiecka nie wiedzieć, gdzie się nie­
przyjaciel znajduje; kilka forpoczt nieregularnych wojsk 
z Bretanii wprawiły w popłoch całą armią i to rzuca 
niespodziewane nowe światło na prawdziwe położenie 
Niemców. Podług wszelkiego prawdopodobieństwa liczą 
oblegani podwójną liczbę wojowników od oblegających 
i przy wycieczce spodziewanéj w przyszłym tygodniu 
stanowisko Niemców będzie trudnćm. Większćm wpra­
wdzie jest jeszcze zawsze prawdopodobieństwem, że 
Niemcy oprą .się wycieczce, a w ten sposób musi pod­
dać się Paryż rychlćj czy późnićj z głodu, lecz o zdo­
byciu całćj Francyi i wtedy mowy być nie może* jeżeli 
Południe dalćj opierać się będzie. Niemcy zatrzymaliby 
wtedy za wynagrodzenie dostateczne przedmioty gwa­
rancyjne i cofnęliby się do prowiucyi, które mają być 
anektowane. Francyi pozostawiouoby czas do ściągnię­
cia nowych sił, i co podług najnowszego układu prawa 
publicznego zobowiązanie traktatu pokojowego znaczy, 
byłoby równie dobrćm, jeżeli hrabia Bismarck nie wda 
się w tę czczą formę zawierania traktatu ze zwyciężo­
nym narodem. Nie potrzebuje się kłopotać z powodu, 
że nikogo nie zuajdzie, z ktorymby mógł zawrzeć trak­
tat, ponieważ traktaty i tak nie bywają dotrzymywa­
nemu

O zniesieniu oblężenia fortecy Bitsch pi- 
sze Würzburger Ztg jak następuje:

„Ponieważ się wykazało, że inałćj załogi w Bitsch 
nie można ogłodzić i ze skutkiem fortecy ostrzeliwać, 
przeto już od kilku tygodni odmaszerowała cała artyle- 
rya z fortecy a z nią razem oddalił się i jenerał inży- 
nieryi Butz, który tam był obecnym. Chodzi tylko te­
raz o czuwanie nad załogą, ażeby nie mogła wykony­
wać napadów na transporty prowiantu i amunicyi. W tym 
celu osaczoną jest forteca tylko z trzech stron, tak, że 
komunikowanie się mieszkańców miasta i wsi z załogą 
całkiem jest wolne. Żaden tćż już strzał nie pada z tęgo 
gniazda skalistego na wojska osaczające i również z na- 
szćj strony ustało wszelkie strzelanie. Siużhę pod Bitsch 
pełnią z fcolei po 2 bataliony 4 i 8 pułków piechoty 
bawarskićj. Żywność wszelka sprowadzoną bywa obe­
cnie drogą rekwizycyi, a doslarczaućm jest najgorsze co 
mieszkańcy tylko dostać mogą, również wyzyskuje i krzy­
wdzi luoność bardzo żołnierzy.“

B. Francya.
We lir Z tg wiedeńska podaje następujące zestawie­

nie sił w chwili obecnćj działających przeciw sobie we 
Francyi:

„Armia prusko-niemiecka! 13 dawnych pół- 
nocno-niemieckich korpusów wraz z pruskim korpusem 
gwardyi licząc po 2 dywizye, 15 bateryi po 6 dział 
z 25,000 ludzi razem, co wynosi 325,000 ludzi i 1170 
dział; 7 dywizyi kawaleryi wraz z dywizyą kawaleryi 
po 6 pułków, każdy po 600 ludzi i 2 baterye: razem 
25,000 ludzi i 84 dział; 2 korpusy bawarskie: 50,000

gad piechoty po 6000 ludzi i razem 16 bateryi: 36,000 
ludzi, 96 dział; rezerwy Kummera 25 batalionów, 6 ba­
teryi: 16,000 ludzi, ¿36 dział; 13 korpus W. Księcia 
Męklemburgskiego, 17 dywizya, wirtembergska dywizya: 
12,000 ludzi, 24 dział: 14 korpus jenerała Werdera: 
12j)00 l udzi, 24 dział; dywizyalandwery Tresckowa 12 
batalionów po 600 ludzi i 4 baterye: 7,500 ludzi, 24 
dział; dywizya landwery gwardyi 7,500 ludzi, 24 działa;
3 dywizya rezerwy 12 batalionów po 800 ludzi, 4 ba­
terye : 9,000 ludzi, 24 działa. Ogólna przeto siła wojsk 
pruskich we Francyi wynosiłaby 500,000 ludzi i 1698 
dział.

Ponieważ nie wszystkie powyźćj wykazane bataliony 
landwery dosięgnąć mogły przepisanćj liczby, a nawet 
dywizya landwery Debschitza z armią operacyjną jeszcze 
się nie połączyła, ponieważ zresztą przez choroby i nie­
uchronne wśród walk straty nastąpić musiał znaczny 
ubytek w sile rozporządzalnćj, nie zdaje się przeto 
pizegadućin twierdzenie, że armia prusko-niemiecka, 
działająca obecnie we Francyi, Uczyć może co najwięcćj 
450,000 zbrojnych.

Armia francuska; armia loarska liczy wraz 
z siłami Keratrego i Bourbakiego obecnie Favra 150,000 
ludzi i 200 dział; armia paryska pod rozkazami jenerała 
Trochu wynosi po ostatuićm zmobilizowaniu 100 bata­
lionów gwardy narodowćj: 260,000 ludzi, 400 dział; 
armia Garibaldcgo, 4 brygady ochotników i 2 dywizye 
gwardyi ruchomćj pod jenerałami Michel i Bonnet: 
30,000 ludzi 24 dział; załogi fortec Lyonu, Belfort, 
Lille, Mezières, Thionville 100,000 ludzi, (po upadku 
Thionville odchodzi od tćj sumy 4o00 ludzi) a zatćm 
razem: 540,000 ludzi, 624 dział.

Prócz tego formuje się 18 nowych pułków piechoty, 
puMc żuawów i 6 b-talionów szaserów, co wyniesie muiéj 
więcćj 70,000 ludzi.

Z powyższego zestawienia okazuje się, że nawet 
kapitulacya Metzu nie wpłynęła na stósunek sił obu 
wojujących mocarstw. Opór Metzu i Paryża dał czas 
rządowi frencuskiemu nowe siły zebrać i zorganizować 
i tym sposobem przywrócić chwilowo zwichniętą ró­
wnowagę.

Nawet połączenie się 1 i 2 armii pod rozkazami 
jenerała Manteuffla i księcia Fryderyka Karola, (6 kor­
pusów i 2 dywizye kawaleryi w przypuszczalnćj sile 
110,000 do 120,000 ludzi) z armią oblężniczą pod Pa­
ryżem i detaszowanie kilku korpusów ku granicy pół- 
nocnćj, nie zwichnęło tego stósunku sił na korzyść 
Prusaków.

Siły, przez kapitulacyą Metzu uwolnione, miały 
naczelnemu dowództwu posłużyć do otwarcia dwóch no­
wych widowni wojennych na południu i północy Fran­
cyi. Armia 1 jenerała Manteuffla przeznaczoną była 
złamać »pór w kierunku Lille i podoić resztę kyaju, 
podczas gdy 2 armia księcia Fryderyką Karóla miała 
posunąć się przez Troyes na Lyon i wybrzeża morza 
Śródziemnego.

Zwycięztwo jenerała Aurelles de Paladine pod Or­
leanem nad 1 korpusem bawarskim, ruchliwość, duch 
i przewaga liczebni załogi paryskićj złamały na raz 
szyki zdobywczego planu pruskiego.

Przerwa tryumfalnego pochodu księcia Fryderyka 
Karóla ku południowćj Francyi i odwołanie jenerała 
Manteuffli pod Paryż, sprawiły, że teatr wojny, którym 
być miała cała Francya, ścieśnił się na przestrzeni 
między Sekwaną, Loarą i morzem Atlautyckićm, na 
którój to przestrzeui wojsko francuskie liczyć może 
na korzyści, póki Paryż bram swych nie otworzy.

Opuszczenie przez Prusaków wielkićj części zajętego 
już kraju dało możność rządowi francuskiemu przepro­
wadzić organizacyą wojskową. Nawet zwłoka stano­
wczego rozstrzygnięcia pod Paryżem nie powinna bu­
dzić niecierpliwości. Pospiech mógłby mieć, ńajgorsze 
skutki i katastrofę dotąd szczęśliwie odwlekaną przy­
spieszyć. Jeżeli prawda, że uprowiantowanie Paryża 
jeszcze na dłuższy czas wystarczy, to wyczekiwanie 
dzisiejsze opartćm być musi na dobrze obliczouój koin- 
binacyi; zresztą przypuszczać trudno, aby jenerał Trochu 
chciał wstąpić w złowrogie ślady Bazaina.

Sprawozdania urzędowe pruskie nie wiele rzucają 
światła na obopólną sytuacyą stojących przeciw sobie 
wojsk nad Loarą, ani nie wyjaśniają zawikłanych w obec 
9 b. m. strategicznych i taktycznych stósunków. Tyle 
zdaje się być pewnćm ze siły jenerała Aurelles de Pa- 
ladiue, Kćratrego i Bourbakiego stoją nad rzekami 
Iłuisuą i Sartą, i że Orlean, zamieniony w chwilowy 
plac oszańc wany, otrzymał załogę wolnych strzelców.“

Tenże sam dziennik wojskowy pisze o ope­
racjach między Sekwaną a Loarą co na­
stępuje:

„Bitwę pod Dreux stoczoną dnia 1? brn. uważać ) 
można jako początek walki, którą' rozstrzygnie ostatecznie 
dramat wojenny między Frgsami i Francyą. Spodzie­
wać się możęrny w tych dniach wiadomości, które 
stwierdzą powyższe zdanie.

Jeżeli Francuii odeprą armią oblegającą Paryż 
(rozumie się z pomocą armii loarskićj) i oswobodzą 
stolicę od nieprzyjaciela, wtedy weźmie wojna szczęśliwy 
dla nich obrót i będą w stanie dokonać ostatecznego 
zwycięztwa bez pomocy państw neutralnych. Wypada 
jednak skierować całą siłę obronną i obronę krajową,

Wtorek, 28 listopada ittTP.
Priedpł&ta kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarcnii pru­
skiej 8 taL 1 sgr. 3 fen., w Austayi 6 guldenów,
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., wc Prancyi 18 fr„ 
w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecji 5 tal. 15 sgr., vr Dani 
4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 lr., w lizymie 80 ir-, 
w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 ir., w Turcyi 2S ir, 

w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskićj oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko naśzo »jeu- 
tury, za których pośrednictwem (zob. niż.) można 

takie przesyłać ogłoszenia do eksp. Dzień. l’ozn. 
llękopisma

nadsyłane redakcyi me zwracają się i będą 
zniszczone.

W Paryża (przyjmują przedpłata
A|eneye do prxyjtuowouio ogłoszeń« Na całą

którą obecnie rozporządza rzeczpospolita francuska, na 
południe i na zachód Francyi, gdyż w tych stronach 
jedynie możebną jest trwała i szczęśliwa obrona. Mo­
rze w pobliżu, wygodne porty i liczna flota, oddadzą 
wtedy niepospolite usługi.

Od brzegów morskich rozpoczęło się oswobodzenie 
Hiszpanii, którą podbili i usisnęli Francuzi za czasów 
pierwszego cesarstwa, toż samo miało miejsce w pół­
nocnej Ameryce. Zdaje się, że Francuzi zrozumieli 
ważność bliskości morza dla obrony, posuwając armią 
loarską w stronę niższćj Sekwany. Brzegi północne 
i północno-zachodnie Francyi stanowią obecnie dla nićj 
najważniejsze punkta. Jeśli Trochu zdoła wyprowadzić 
ze dwa kroć tysięcy wojska i połączyć je z armią loarska, 
wtedy możebnćm będzie obwarowanie się pod Cher- 
bourgiem z jednćj, pod Brest z drugićj strony — przez 
co 300,000 Prusaków będą trzymani w nieustannym 
szachu; swoją drogą i to z większą łatwością organizo­
wać można wtedy wojska posiłkowe w innych okolicach 
Francyi.

Armia pruska pod Paryżem, licząca 430,000 woj­
ska, wysłaćby musiała najmnićj 200,000 w celu obser­
wowania ruchów armii loarskićj, pozostała liczba nietylko 
niedostatecznąby była do systematycznego oblężenia Pa­
ryża, ale nie mogłaby nawet skutecznie przeszkadzać 
tworzeniu się świeżych oddziałów francuskich.

Nawet wzięcie Paryża nie sparaliżowałoby środ­
ków do obrony, gdyby jenerał Trochu wyszedł z Pa­
ryża i zdołał połączyć się z resztą wojsk rzeczy- 
pospolitćj.

Obliczmy siły znajdujące się w Paryżu, a tćm sa- 
mćm i szanse szczęśliwego przerżnięcia się przez linie 
pruskie. Według niedawno ogłoszonego Ordre de ba- 
taille, zawierającego spis sił wojskowych w Paryżu, 
znajduje się tamże 226 batalionów nieruchomych, 162 
ruchomych, razem liczba 390,000 ludzi. Przypuściwszy, 
że tylko 100 batalionów wyruszy na nieprzyjaciela, 
reszta zaś pozostanie w fortach to i tak można przed­
sięwziąć skuteczną wycieczkę i to w sposób nastę­
pujący:

100 batalionów podzieli się na 10 dywizyi, każda 
z dywizyi zaatakuje nieprzyjaciela na przestrzeni dwóch 
warowni dzielącćj ją od dywizyi sąsiednićj; równocześnie 
zaatakują wojska przeznaczone do pozostania w Paryżu 
najsłabsze punkta armii oblężniczćj. Podczas tćj akcyi 
zaczepnej miotanoby na nieprzyjaciela nieustanny ogień 
z 20 warowni i to z bastionów najdalćj wysuniętych. 
Ogień, rozpoczęty; na tak olbrzymie rozmiary, nietylko 
zbałamuciłby nieprzyjaciela, tak że tenże nie prędkoby 
zrozumiał właściwy zamiar wycieczki, ale również unie- 
możebuiłby temuż wzmocnienie słabych punktów. Po­
nieważ obwód warowni paryskich wynosi ośm i pół mil 
czyli 85,000 kroków, a działa forteczne niosą na 3000 
do 4000 kroków, nioprzyjaciel musiałby, chcąc wzmocnić 
niektóre stanowiska, obchodzić znaczną przestrzeń, któ- 
raby dużo czasu kosztowała. Powyższe kombinacye 
i wiele innych, które się nasuwają, świadczą o może- 
bności przerżnięcia się przez armią pruską, chodzi tylko 
o zręczne i śmiałe przeprowadzenie planu; gdyby ar­
mia loarska zaatakowała nieprzyjaciela z tyłu, o powo­
dzeniu podobnćj wycieczki nie byłoby wątpienia. Jene­
rał Trochu nie mógł myśleć dotąd o przerżnięciu się, 
z powodu braku artyleryi polowćj, bez którćj w takim 
razie obejść się niepodobna. Duch jednak i wykształ­
cenie armii w Paryżu, jak to świadczy ostatnia bitwa 
pod Bourget, upoważnia jenerała Trochu do wykonywa­
nia nieustannych wycieczek, w celu oswobodzenia stolicy 
od ciężkiego oblężenia.

Jak się Teraz pokazuje, walczyły pod Orlćanem od 
7 do 10 brn. wyłącznie dywizye piesze Reyana Chacy 
i dywizya kawaleryi Palliera, razem przeto 25.000 ludzi 
przeciw 28,000 jenerała Tanna włącznie z dywizyą Wit- 
ticha i Stoiberga.

Armia loarska składa się obecnie z czterech kor­
pusów i dwóch dywizyi kawaleryi pod dowództwem je­
nerała Aurelles de Paladine, co stanowi 153,000 ludzi. 
Gdyby do tego przyłączyły się jeszcze trzy dywizye 
piechoty pod dowództwem Garibaldego, wyniosłaby ar­
mia francuska wraz z armią w Paryżu około 350,000 
ludzi.“

Opinion Nationale donosi, że Prusacy urządzili 
wielką ilość bateryi pozycyjnych: „Najważniejsze z nich, 
mówi ta gazeta, znajdują się przy Thiais, Chatillon 
Ville d’Avray i Montmorency. Mianowicie w tćm osta- 
tnićm miejscu dokonano robót olbrzymich. Z bastionu 
nr. 66, leżącego ponad szańcem Point-du-Jour, można 
przez wycięty las panujący nad Lanterne (za St. Cloud) 
widzieć cały szereg wzgórz, pomiędzy któremi ukazują 
się strzelnice wznoszonćj bateryi.“ Według tegoż sa­
mego źródła paryskie forty, odosobnione w ostatnich 
czasach, mocno są zaopatrzone w amunicją; znowu od­
lano 102 działa i oddano departamentowi wojny; trze­
cia ich część jest 4-funtowych, reszta 12-funtowe. Siłę 
północnćj armii pod Bourbakim podaje France na 40 
tysięcy ludzi. Electeur librę nie radzi armii nadli- 
gierskićj, ani zachodnićj przyjmować bitwy, lecz na pół­
nocy połączyć się z Bourbakim, naprzód umocnić się 
w Lille i Arras, od morza się zaprowiantować, a nastę­
pnie iść na odsiecz Paryżowi. Taż sama gazeta dora­
dza oblężonym w Paryżu, aby przez sypanie przekopów 
(paraleli) ze swojej strony obiegli nieprzyjacielskie ro­
boty i atakowali je. Zgromadzenie ludowe w sali Fo- 
ties-Bergere podało do rządu prośbę, aby bramy mu­
rów obwodowych były zamykane, ażeby, jak się prośba 
dosłownie wyraża, „przeszkodzić wszelkim stósunkom 
szpiegów z Prusami, którzy dotąd codziennie o wszyst- 
kićm są (zawiadamiani, co się w stolicy mówi i pisze.“ 
Szczególnićj tak zwani zbieracze ziemniaków powinni 
być najściślćj pilnowani, gdyż oni to po największćj czę­
ści w workach swych zanoszą listy i dzienniki do pru­
skich forpocztów. Wiele już skarg na opilstwo żołnie­
rzy, i dzienniki wzywają rząd, by im mnićj napojów
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wydawał. Również doradzają, by końskie mięso tylko 
dwa razy na tydzień wydawano ludności, aby cenne to 
pożywienie nie wychodziło tak prędko. Urzędowe ogło­
szenie przestrzega, że masła nie można już dostać.

jenerał Trochu, który zastrzegł sobie naczelne do­
wództwo nad trzecią armią paryską, powierzył je teraz 
dywizyjnemu jenerałowi Vinoy.

Dzienniki francuskie opowiadają, jakich sztuczek 
używają Niemcy przy sypaniu bateryi oblężniczych. I tak 
zaledwie zaczoą ustawiać działa, natychmiast o kilka­
dziesiąt metrów od tego miejsca na przodzie sypią wał 
inny, na którym umieszczają niby to kilkanaście dział, 
aby Francuzi myśleli, że ten wał jest właściwą bateryą. 
Tymczasem między temi działami jest tylko jedno pra­
wdziwe, inne zaś są to kloce drewniane, obklejone brą­
zowym papierem. Francuzi strzelają z fortów do tego 
punktu, a tymczasem Niemcy budują w tyle prawdziwą 
bateryą. Zdarza się również, że żołnierze pruscy pu­
szczają na przednie straże francuskie psy ubrane w pła­
szcze wojskowe, aby Francuzi marnotrawili amunicyą. 
W nocy zsś umieszczają nad bateryami latarnie, na bar­
dzo wysokich żerdziach, aby działa z fortów biorąc za 
cel te światełka, rzucały kule za wysoko.

Gaulois wynurza przekonanie, że nieprzyjaciel ze- 
chce prawdopodobnie wziąć szturmem dwa forty na po 
łudniowym zachodzie, albo półwysep Gemsevilliers, aby 
niezwłocznie rozpocząć bombardowanie miasta.

Korespondent londyńskiego Daily Telegraph pi- 
sze z Tours, że armia loarska składa się z 25,000 żoł­
nierzy w bliskości Le Mans, z przeszło 35,000 w Ven 
dome, 30 000 w Bourges a z 150,000 pomiędzy Orle­
anem a Toury. Prócz tego ma być 50,000 żołnierzy 
ped i w Nevers i z jakie 40,000 pomiędzy Autuu 
i Chagny. Z wojsk tych ma nie mnićj jak 150,000 
żołnierzy należeć do linii, starzy żołnierze, którzy teraz 
znowu pod broń powołani zostali. Prócz 150 lekkich 
dział, które przewozić można na koniach i mułach, ma 
jenerał de Paladine mieć 11 bateryi kartaczownic po 10 
dział i 15 tysięcy kawaleryi na dobrych koniach.

PRUSY.
* Berlin, 27 listopada. Na wczorajszćm posiedzeniu 

plenarnćm parlamentu oznajmiono pomiędzy innemi, że 
z parlamentu występuje poseł Hilgers, ponieważ odmawia 
sobie i zgromadzeniu prawa przedłużenia samowładnie 
mandatu.—Posłowi Twestenowi poświęcił marszałek nad­
zwyczaj gorące słowa i uszanował jego, tudzież pamięć 
zgasłych posłów Brenckena, Seeckta i Bail przez powsta­
nie z miejsc. — Na porządku dziennym zamieszczony 
był projekt do prawa, tyczący się nowego kredytu na 
100 milionów talarów. Dyskusyą rozpoczął nad tym 
przedmiotem pruski minister skarbu pan Camphausen 
krótką uwagą, że w motywach podane dane o 120 mi- 
lionowćj pożyczce nie mają przedstawiać sprawozdania 
rachunkowego. — Poseł Reichensperge.r uważa wszel­
kie rozprawy nad koniecznością nowćj pożyczki za zby­
teczną i wychwala z uniesieniem zwrot spraw niemiec­
kich, który doprowadzi do prawdziwćj wolności narodu, 
oznaczającej coś przeciwnego od rewolucyjnćj centraliza- 
cyi. — Poseł Bebel przestrzegał przed niesprawiedli­
wością anneksyi Alzacyi i Lotaryngii. Polityka annek- 
syjna może być kiedyś zwróconą przeciwko Niemcom 
samym a zasada narodowościowa musi doprowadzić do 
rozpadnięcia wszystkich istniejących państw. Niemiecki 
patryotyzm posiadających klas przedstawiał mówca jako 
taki, który rachuje podług procentów, co udowadnia 
pożyczka z lipca. W skutek tego powstał zgiełk (Wo­
łanie: Pfui! Za drzwi 1) Marszałek Simson grozi 
że mu odbierze na własną odpowiedzialność głos. — 
Wniosku, postawionego wspólnie z posłem Liebknech- 
tem, ażeby pożyczkę odrzucić, zrzeka się mówca, ponie­
waż jest głupstwem liczyć na jego powodzenie. — Po­
seł Łask er krytykuje mowę posła Bebela, który prze­
mawiał jak Francuz lecz nie jak Niemiec, i tego w ża­
den sposób ścierpieć się nie powinno. Zwrot Alzacyi i 
Lotaryngii koniecznym jest ze względów strategicznych 
i miliony «zwrotu tego się domagają. Zresztą grzywny, 
to nie kara dla Francuzów, powinni oni przez utratę 
kraju poczuć, że każda zbrodniczo rozpoczęta wojna po­
ciąga za sobą srogie kary. — Poseł Bebel usiłował 
bronić wśród coraz większego hałasu izby obecnych 
władzców Francyi. — Poseł Braun chciał zbić dzisiej­
szą mowę posła Bebela cytatami z dawniejszych mów 
tegoż deputowanego. — Poseł Liebknecht: Podobna 
do naszćj polityka nie jest uprawnioną nazywać się po­
lityką narodową. Polityka, która odrzuca Niemców- 
Austryaków, którzy pragną być Niemcami, a z Alzatczy­
ków i Lotaryngczyków chce zrobić Niemców, którzy 
nimi nie chcą być, nie jest polityką narodową. Chodzi 
tu dla Panów o kwestyą zasadniczą: Sympatyzujecie 
z Rosyą, owym tyranem, a prowadzicie wojDę z rzeczą- 
pospolitą... Aneksya nie sprowadzi nam pokoju lecz 
wojuę, nie bramy nieprzyjacielskich fortec będą się wam 
otwierać, lecz bramy Letzu; obecne ministerstwo Bis­
marcka nie działa w interesie Niemiec, lecz w swoim 
własnym. — Poseł L ó w e twierdzi, że odstąpienie Alza­
cyi i Lotaryngii jest koniecznćm, jakiekolwiekby z tego 
były następstwa w przyszłości. — Poseł Blanek en- 
burg dziwi się, że zgromadzenie mogło się zapuścić 
w dyskusyą z powodu mów posłów Bebela i Liebknech- 
ta, przez co zagranica mogłaby sądzić, jakoby one miały 
jakiekolwiek znaczenie. Przeciwko temu nie można do­
syć głośno protestować, mowy icb, które, gdyby były 
powiedziane gdzieindzićj, prokuratoryaby je ścigała, 
dowodzą jedynie o wielkiej wolności słowa w parlamen­
cie. Przy głosowaniu pierwszóm i drugićm oświadczyły 
się tylko cztery głosy przeciwko pożyczce, to jest po­
słów Bebela, Liebknechta, Hasenklevera i Schweizera. 
— W poniedziałek miała izba obradować nad trakta­
tem Związku z Badenią i Hesyą. Propozycya ta mar­
szałka doznała zmiany przez następujące oświadczenie 
prezydenta Delbrucka: wczoraj wieczorem podpisano 
traktat z Wyrtembergią. Dziś przedłożono ten traktat 
radzie związkowćj. która w poniedziałek nad nim obra­
dować będzie. Traktat z Bawaryą podpisany został 
dnia 23 bm. w Wersalu, dnia 25 wygotowany, jutro na 
wieczór tu nadejdzie i bezzwłocznie przedłożony zosta­
nie radzie państwa. Po tćm oświadczeniu izba zapewne 
razem obradować będzie nad traktatami z Badenią, He­
syą i Wyrtembergią. Czy traktat z Bawaryą wymagać 
będzie osobnego traktowania, nie można jeszcze przesą­
dzać Posiedzenie zamknięto o godzinie pół do 5. Naj­
bliższe posiedzenie w poniedziałek o 2 godzinie. Na 
porządku dziennym zamieszczono: interpelacją dotyczącą 
internowania Jacobiego, wniesioną przez stronnictwo po­
stępowców; 3 czytanie projektu kredytowego.

JKWysokość księżna następczyni tronu przyjmo­
wała wczoraj jenerałów Falkenstein', Cansteica i Ilah- 
nenfeldta.

W królewskim pałacu dany był wczoraj obiad, na 
którym się znajdowali obecni członkowie rady zwią­
zkowćj.

Rozporządzi nie okólne ministra handlu do króle-

wskich dyrekcyi kolei żelaznych oznacza za rzecz konie- 
j czną, ażeby persona! i materyał, jakie przy zwiększa- 
! jącym się ruchu na francuskich kolejach żelaznych 
' w zajętych krajach okazują się potrzebnymi, pokrywać 
; z niemieckićj strouy. Im ważoiejszemi są owe koleje 
: w ogólnych interesach wojskowych i w zaprowiantowa- 
; niu armii, tćm jest konieczoiejszćm utrzymywać je 

w stanie odpowiednim celowi. Z powodu tego na teraz 
nie mają być otwierane w kraju nowe koleje. Ruch na 
nich potrzebowałby nowego personału i nowego mate- 
ryału. Prócz tego okazuje się koniecznćm, eżeby ruch 
na istniejących krajowych kolejach o tyle ograniczono, 
o ile na to wielkie cele i potrzeby prowadzenia wojny 
pozwalają. Stósownie do tego wzywają się królewskie 
dyrekcye kolei żelaznych o jak najrychlejsze doniesie­
nie: ile oddać mogą kolejom francuskim machin, wago­
nów i aparatów telegraficznych, następnie ile personału 
do lokomotyw, konduktorów, urzędników stacyjnych, 
mistrzów kolejowych, stróży kolejowych, telegrafistów, 
urzędników ekspedyujących, majstrów, tudzież urzędni­
ków biurowych i kasowych. Również i dyrekcye pry­
watnych kolei żelaznych zawezwane zostały, ażeby w po­
dobny sposób, co koleje rządowe, się przyczyniły do 
zwiększenia personału i materyału na francuskich dro­
gach żelaznych.

W Thionville, czy, jak Niemcy nazywają je teraz, 
w Diedenbofen urządzono niemiecki urząd pocztowy. 
Listy frankowane kosztować tylko będą tak jak do wszy­
stkich pocztowych stacyi niemieckich 1 sgr.

Do Deutsche AUgemeine Ztg piszą z Wil- 
helii shoehe: „Obecnie znajduje się w Wilhelmshoehe 

i niejaki pan Cartier, znany przez to, że na początku
• oblężenia Paryża skazany był z Castelbajac’em na
• śmierć, zkąd mu się udało uciec. Również przybyło 
i tam i kilku członków byłego senatu i odwiedziło Na- 
' poleona. Zauważano również obecność młodego mar-
■ grabiego de Boissy, syna znanego przez zabawne, lecz 
i często genialne mowy tudzież przez nienawiść do Angli-
• ków. Z marszałków najlepićj przyjął cesarz Canro- 

berta.“
Sąd honorowy oficerów francuskich, w Erfurcie in­

ternowanych, wystósował do Erfurter Ztg, z powodu 
doniesień francuskich, belgijskich i angielskich dzienni­
ków o złćm traktowaniu jeńców francuskich w Niem­
czech następujące oświadczenie:

„Erfurt, 19 listopada 1870. Panie Redaktorze.
: W szanownym pańskim dzienniku pojawił się artykuł, 
i który słusznie nie mile dotknął w Erfurcie internowa- 
j nych francusk ch oficerów. Rada honorowa, utworzona 

z najwyższych i najstarszych oficerów, zgodziła się na 
następujący protest i uprasza Pana, ażebyś go kazał 
zamieścić w łamach Swojćj gazety. — Ponieważ podług 
warunków kapitulacyi sedańskićj stósunki nasze do 
wojsk całkiem przerwaue zostały, przeto nie jesteśmy 
w stanie podać dokładnie ich położenia, lecz jesteśmy 
winni prawdzie oświadczyć, że pani jenerałowa Michae 
lis, wspomagana przez kilka innych dam, których na­
zwisk ku naszemu ubolewaniu nie znamy, pielęgnuje 
chorych i rannych naszych codzień z wielką troskliwo­
ścią. Co się tyczy oficerów, straciliśmy dwóch z naszych 
kolegów, panów Cadranta, podporucznika z 74 pułku 
piechoty i Rosaire’a, porucznika z inżynieryi, lecz ci 
wydartymi zostali miłości swych familii, których smutek 
dzielimy, i uaszćj przyjaźni przez choioby, jakie zabie­
rają bez litości każdego, który na nie zapadnie. Liczba ofi 
cerów chorych w lazarecie i w pomieszkaniach obecnie wy­
nosi 7. Tuszymy, że ten stan zdrowia będzie trwały 
i że nie będziemy padali „„jak muchy!“1“ (Ciężko nam 
przychodzi powtórzyć tu to porównanie). Zaprzeczyć się 
nie da, że porucznicy i podporucznicy pobierają miesię­
cznie tylko po 45 franków = 12 talarów (a nie 40). 
Prawie wszyscy musieli się udać do swych familii lut) 
do swoich kolegów z prośbą, ażeby ich wspierali. Za 
pomocą tych środków było im mużebnćai, znosić hono­
rową swą biedę. Lecz oskarżać o to komendanta Fr 
furtu, jes. rzeczą nieusprawiedliwioną; wykoouje on je­
dynie przep s, każąc każdemu wypłacać to, co weule 
tego przepisu ma do otrzymania. Udowodnionćm je. t 
pod w.-zelkiemi okolicznościami: 1) że francuscy cfice- 
towie w Eifurcie poddali się pod przepisy, które im 
tak mierną pensyą przeznaczyły, 2) że ograniczenia 
a nawet cfiary na siebie nałożyli, 3) że osobistych za­
siłków użyli i prawie je wyczerpnęli. Nie można o tćm 
wątpić, że gdyby byli chcieli domagać się od niemiec­
kich władz podwyższenia traktamentu, użyliby byli in­
nych wyrażeń jak kłamliwych obwiniań lub obrażających 
i przesadzonych zarzutów. Wszędzie wzbudziliby siu 
szuie zasłużone sympatye, gdyby użyli języka wykształ­
cenia i uszanowania, do którego są przyzwyczajeni, 
o wszystkićm tćm zdaje się zapominać autor artykułu, 
na któiy niniejszćm odpowiadamy. Chcemy być otwar­
tymi i przyzuajemy, że jesteśmy nieszczęśliwymi, to jest 
jedyny wyrrz, który przyznać możemy. Naszćrn naj- 
większćm nieszczęściem jest: wiedzieć, że Francya jest 
zalaną a my nic dla jćj obroty uczynić nie możemy. 
Jesteśmy nieszczęśliwymi, bo familie nasze są w ż lo­
bie, ponieważ wiadomćm nam jest zniszczenie naszych 
oguisk domowych, ponieważ jesteśmy wskazanymi pa­
trzeć z dali i ach! z nadto odległćj dali na męzkie po­
wstanie i bohaterski opór kraju, ponieważ tu ztąd 
współczujemy jego poświęcenie, jego cierpienia i ¡ego 
boleść. Lecz jakkolwiek wielkićm jest nasze nieszczę­
ście, jakkolwiek twardćm i ciężkićm nasze nawiedzenie, 
znieśliśmy je i zuosimy jeszcze z tą samą odwagą, 
z tćm samćm poddaniem się i nic nas nie posunie aż 
do niesprawiedliwości. Nie chcemy pozwalać, ażeby 
męża, który wszystko uczynił w celu złagodzenia na­
szego położenia w niewoli, oskarżano niezdrowym są 
dem; me chcemy, ażeby na mm pozostała odpowiedzial­
ność za fakta, którym jest całkiem obcy. Jeżeli prócz 
tego dodamy jeszcze, że wielu oficerów opuściło Eifurt, 
ażeby w innych miastach Niemiec spotkać się z swymi 
braćmi, i że żadrn nie wyjechał z Erłurtu, nie podzię­
kowawszy wprzódy jenerałowi Michaelisowi za jego do­
bre i lojalne postępowanie, jeżeli dalćj oświadczamy, że 
jednogłośnie uznajemy jego szlachetne i poświęcające 
się uczucie, wtedy mamy zadowolnienie, iż dopełniliśmy 
naszego obowiązku i oddaliśmy cześć prawdzie.

Przyjm, Panie Red ktorze, zapewnienie naszego wy­
sokiego szacunku. W imieniu w Eifurcie internowanych 
oficerów francuskich. Rada honorowa.“

ADSTRYA I WjgGRY.
* Yiedeń, 24 listopada. (Ciąg dalszy księgi czer­

wonej.) Pomiędzy dokumentami dyplomatycznemi ogło- 
szouemi w księdze czerwonćj, tyczącemi się Niemiec i 
Prus, (zasługująj na£ szczególniejszą uwagę depesza hr. 
Beusta do hr. Wimptfena z 11 paździeru. 1869, w którćj 
mu zaleca w imimiu cesarza wypowiedzieć podziękowa­
nie za udzielone królewiczowi pozwolenie na podróż 
do Wiednia, radość nad odwiedzinami jego i nad ocze- , 
kiwanćm spotkaniem się na Wschodzie. j

Depesza z dnia 20'stycznia 1870 do hr. Wimpffena I 
wyraża zupełne zadowolnienie z zaręczenia hr. Bis- i 
marcka, że również i Prusy zapatrują się na obecne J

polityczne położenie w całkićm pokojowćj myśli, że się 
czują dostatecznie zatrudnionemu wewnętrznćm urządze­
niem i ustaleniem północnego związku i nie zamierzają 
wcale wywoływać nowych zawikłań przez dalsze rozsze­
rzanie swćj działalności. „Jeśli hr. Bismarck zastrzega 
sobie w dobitny sposób, aby mu nie podsuwano myśli, 
jakoby jeszcze i w obecnćj chwili był nieprzyjaźnie 
dla nas usoosobiony, jeśli wszelką myśl mogącą nas 
niepokoić od siebie oddalił a raczćj zapewnił Pana o 
swćj szczerćj życzliwości dla nienaruszonego istnienia i | 
powodzenia naszćj monarchii, wtedy nie potrzebuję roz­
wodzić się nad tćm, że się szczerze ucieszyłem ze słów 
jego i że tutaj rokują z nich na przyszłość najpomyśl­
niejsze stósunki między obydwoma mocarstwami. Za­
powiedziane w tych dniach odwiedziny JCW. arcyksię- 
cia Karóla Ludwiką w Berlinie, nie są: wprawdzie wy­
nikiem Pańskiej rela^yi bo już dawnićj postanowione 
było, aby za odwiedziny na dworze tutejszym JKW. na­
stępcy tronu pruskiego odwdzięczyć się wzajemnemi od­
wiedzinami w Berlinie którego z arcyksiążąt. Lecz 
mogę uważać za pomyślną okoliczność, że podróż arcy- 
księcia odbędzie się pod wrażeniami korzystnemi, które 
tutaj wywołały oświadczenia hr. Bismarcka, przeto mo­
żna tćm pewnićj przewidzieć, że pojawienie się brata 
cesarskiego na dworze królewskim w Berlinie wypełni 
w zupełności swój cel: wzmocnienie przywróconych 
wzajemnych przyjaznych stósunków.“

Trzecim dokumentem jest depesza hr. Bismarcka 
do jene* *ała Schweinitz z dnia 31 stycznia rb., w którćj 
„nie może sobie odmówić przyjemności, po powrocie 
do Wiednia JCW. arcyksięcia Karóla Ludwika z odwie­
dzin na dworze królewskim, wypowiedzenia jeszcze wy­
raźnie, jak błogie wrażenie wywarły te odwiedziny do­
stojnego gościa tak ua JKMości i całćj królewszićj ro­
dzinie, jak i w innych kołach. Były one z szczerą ra­
dością powitane, jako oznaka życzliwego usposobienia 
JCMości; również i opinia publiczna upatrywała w tćm 
z szczerćra zadowolnieniem wyraz przyjaźniejszych stó­
sunków z Austryą, których przywrócenie i utrwalenie 
zawsze było naszćrn życzeniem, a na które wywrze po­
myślny wpływ to wzajemne zbliżenie się dostojnych kre­
wnych.“

Potćrn idzie depesza dziękczynna hr. Beusta do hr. 
Wimpffen za przyjęcie, jakiego doznał brat cesarski, 
arcyksiążg Ludwik Karól w Berlinie i pismo hr. Bis­
marcka do hr. Schweinitz podobnej treści.

Godny uwagi jest jeszcze następujący telegram 
względem kandydatury księcia Hohenzollern do tronu 
hiszpańskiego, wystósowsny przez hr. Beusta do hr. 
Du sky w Madrycie, a datowany z dnia 7 lipca 1870: 
„Podług oświadczenia hiszpańskiego posła postanowił 
rząd przedłożyć kortezom kandydaturę Hohenzollerna. 
Powiada on, że postanowieniem tćm wykonywa tylko 
wolę narodu, a że zresztą to postanowienie nie zawiera 
żadnego zamiaru, któryby mógł zaniepokoić. Odpowie­
działem, że myśl sama w sobie może być wyborną, lecz 
że skutki jćj pożałowania godne. Oświadczyłem, iż 
nie mogę przyzuać słuszności objawom woli narodu w 
takićj kombinacyi, która zagraża pokojowi Europy i wy­
raziłem nadzieję, że naród i rząd hiszpański posłuchają 
odwołania się Francyi do własućj mądrości politycznćj 
i do uczuć przyjacielskich. Zdanie nasze tćm bardzićj 
zasługuje na uwzględnienie, ile że w każdym czasie za­
chowywaliśmy najzupełniejszą bezpareyalność obok za­
sady powściągliwości w sprawach Hiszpanii.

Jako przyc/.ynek do najświeższych rokowań rozej- 
mowych w Wersalu w październiku zasługuje jeszcze 
na uwagę następująca depesza hr. Beusta do ks. Met- 
ternieba z dnia 3 października

„Hrabia Beust do księcia Metternicha, w Tours.
Wiedeń, 3 października 1870.

Tak, jak mi to książę telegramem z dnia 26 września do­
nosiłeś, odebrał hr. Mosbourg rzeczywiście polecenie wstawić 
się u mnie celem osiągnienia dla Francyi czynnej pomocy ze stro­
ny monarchii austryacko-węgierskiej, nawet w razie, gdyby Ro- 
sva zachowała obecną swą postawę. Zwróciłem uwagę hrabiego 
Mosbourg na to, że już po klikakrotme wyłożyłem rządowi fran­
cuskiemu stanowcze przyczyny, które nam w braniają. abyśmy 
sami przekroczyli zasady neutralności. Te same przyczyny 
trwaty i trwają ciągle. Rząd ct sarza Napoleona słusznie je oce­
nił a pan Jules Favre uznał, że c. k. rząd nie był w położeniu, 
aby iuaczój działał, jak to uczynił dla okazan a swych sympatyi 
Francyi. Pan Thiers w rozmowie ze mną oddał sprawiedliwość 
naszemu zachowaniu się. Zdawało się, że sobie zdawał rachu­
nek tak z naszego położenia, jak z tego, czego Francja po nas 
może oczekiwać. Uwiadomiłem księcia o obudwóch wymaganiach, 
które mi staw ał p. Thiers. Nie wahałem się odpowiedzieć mu po­
myślnie, bo to, czego od nas żądał dało się pogodzić z polityką, 
której się trzymaliśmy od początku wojny; po za granice, tą po­
lityką zakreślone, nie możemy się zobowiązywać, a szczerość 
nam nakazuje nie wywoływać w tej mierze żadnych iluzyi we 
Francyi. Wypowiedziałem to otwarcie w obec p. hrabiego Mos­
bourg, kióry też zdawał się pojmować nasze położenie i powody, 
które mi odpowiedź moję dyktowały. Niech książę w obec de­
legowanych rządu w Tours zechce odpowiednio się oświadczyć. 
Ożywieni jesteśmy gorącćm życzeniem przywróceuia trwałego 
i zaszczytnego pokoju. Z wszelką gotowością przyczynimy się 
do tego przez wspólne starania z Anglią i Rosyą. Z przyje­
mnością byśmy widz eli, gdyby te oba mocarstwa powzięły w tym 
zamiarze inicjatywę, której różne okoliczności nie dozwalają 
nam z równie pomyślnym skutkiem wziąć w ręce. Zdaniem na- 
szem jest zaskorupienie się Europy w obec tej wojny błędem po­
żałowania godnym i sądzimy, że gd,by się gabinety były poro­
zumiały co do ofiarowania swych pojednawczych usług, głos ich 
byłby wywarł zbawienny skutek. Załączam księciu odpis depe­
szy, którą przesłałem w tym przedmiocie hrabiemu Appoayi. 
Wyrażam w niej jasno me zdanie i nie taję mego przekonania, 
że mocarstwa piękne zadanieby wypełniły, starając się o położe­
nie kresu klęskom wojny. Musimy zresztą przyznać, że monar­
chia austryaeko-węgierska nie jest w tem położeniu, aby módz 
sama podobną rolę przyjąć na siebie albo stawić się na pierwszej 
linii. Możemy tylko wskazać drogę, na którą życzylibyśmy so­
bie widzieć wstępujące inne mocarstwa i oświadczyć, -e pójdzie­
my za niemi. Nie omieszkaliśmy tego uczynić i czulibyśmy się 
szczęśliwymi gdyby słowa nasze skutek wywarły.

Przyjm itd.“

Wiedeń, 24 listopada. Najważniejszą w tej chwili 
wiadomością, jest, że ministerstwo hr. Potockiego podało 
się do dymisyi, a' równie ważną, druga, że lubo żadną 
jeszcze ani we względzie dymisyi i ewentualnego utwo­
rzenia nowego gabinetu nie zapadła decyzya, p. Schmer­
ling uważany bywa za spadkobiercę ustępującego mini­
sterstwa. „Tak więc doszliśmy rzeczywiście i szczęśli­
wie znowu tak daleko, — pisze dla tego Presse — że 
na seryo może być mowa o możliwćm ministerstwie 
Schmerlinga. Nie jakoby Jego ekseeleneya istotnie miał 
zasiadać w nowym gabinecie; lecz rząd inspirowany jego 
duchem, wedle kroju jego konstytucyi lutowćj uregulo­
wany, owóż ewentualność widocznie wcale nie daleka. 
Nić czerwona, co się ciągnęła przez* debaty adresowe 
izby panów, nosiła na sobie niewątpliwe znamię oświe­
conego absolutyzmu. Schmerling i Lichtenfels utyskiwali 
wprawdzie tylko na anarchią prawnopaństwową, lecz, 
stawiamy dziesięć przeciw jednemu, minister sprawie­
dliwości dobrze tych panów zrozumiał, jeżeli jako odpo­
wiedź na to wyliczył wszystkie swoje zasługi około znie­
sienia prawa stowarzyszeń i zgromadzeń, demokracyi 
socyalnćj i jury prasowćj, by potem patetycznie z Mar­
kiem Aureliuszem przy ciele Cezara zapytać się Rzymian: 
„„Czyż to podobne do anarchii?““ Nąjzjadliwszą to 
może było krytyką ministerstwa mieszczańskiego, że przy 
końcu jego żywota minionćj wiosny Schmerling właśnie i 
mógł się zgłosić po jego dziedzictwo, który członków

owego gabinetu już w czasie, kiedy jeszcze twomi; ’eńskie 
przyboczną gwardyą parlamentarną, ogłosił Za"1 5’.‘ 
zdatnych do rządów.““ Uczynił tó w owych rezoj? , ńlności 
izby panów, które nietylko federalizm lecz i całyąJ *3P-: n}e 
mianowicie „„rozdwojenie armii““ piętnowały a jdj łii'ztwem 
złagodzonćm odbiciem były ostatnie debaty adrę;,' *°arząder 

Nadmieniamy tu jeduak i to, źe wedle obiegi? ' Zakiego. 
tu wieści przyjął cesarz wprawdzie dymisyą mia’j !i&sowćj 
stwa, lecz utworzenie nowego paruczył podobno, ^czonć 
biemu Potockiemu. ł*®*’ ■

Wraz z przeniesieniem się zresztą delegacji
sztu i przesiedleniem się cesarza i kanclerza tamą’ V«e P 
przeniósł się i punkt ciężkości w sprawach ZaJ g^ują 
cznych do Pesztu. Owoż donoszą ztamtąd, że ynadaj 
Andrassy skłania się teraz ku pokojowym zapatryyj %zkow 
w kwestyi wschodnićj. Opowiadają tam sobie naw,. Brnfc 
spokojniejsze to pojmowanie rosyjskićj kwestyi 8[? 
znajdzie nie zadługo odpowiedni wyraz w poważnieją 
dzimnikach węgierskićj stolicy. ™ że

„ okolica 
francuskie 
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Telegramy.
Stuttg rt, 26 listopada. S taa t san zei g er 

W tir tem b erg donosi w urzędowćj części: Podła» 
legraficznego doniesienia, otrzymanego przez króla,.
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pisano wczoraj wieczorem o 8 godzinie w Berlinie 
kumenty, tyczące się przystąpienia Wyrtembergij 
Związku niemieckiego.

Peszt, 26 listopada. Cesarz przyjmował dziś {¡i.
ków delegacji i odpowiedział na mowę prezesa: Wa}Ł z «ielkiś
stósunków, skutkiem których delegacye zwołane ml1’ Bruk 
nie straciła nic na doniosłości, przeciwnie ¿¡e odd: 
łączyły się jeszcze do tego nowe znaczne wypaj| pesi 
On, cesarz, ma nadzieję, że delegacye uczynią to, .¡em wn 
prawdziwy patryotyzm i nierozdzielne interesy obyd»j wekiego 
części monarchii wymagają. ‘ jcu

Madryt, 26 listopada. Wiadomości o Hiszpat,,-«du ro 
które w Globe w Londynie z dnia 24 ogłasza, są en włączeń 
stym wymysłem. W Arragonii, Katalonii, tudzież się 
wszystkich innych prowincyach panuje zupełny spoi ców i ot 
i nie ma tćż najmniejszych oznak, ażeby ten miał I hourg, C 
wkrótce zakłóconym. Ferraud,

Madryt, 25 listopada. Komisya kortezów, ktt bourg i 
dziś do Florencji odjechała, składa się z następujący względen 
deputowanych: Książę Teutański; Ulloa, były poseł joinierzi 
Florencyi; margrabia Sardvd; Silvela, były minis ^ny m 
spraw zagranicznych; hr. Enciuas; margrabia Torre (Verneuil 
gaz; Martos, były minister spraw zagr.; margrabia Vim one j 
deguerrero; Salazar były poseł w Lima; margrabia M,U Mani 
chicote; jenerał Peralta; Valera, były poseł w Franjfoubleat 
furcie; Albareda, były poseł w Hadze. Prusacy.

Madryt, 25 listopada. Co tylko wyjechała komis# Bru 
kortezów do Florencyi, ażeby wręczyć ks. Amadeuszom Ogł>sza 
akt wyborczy na króla. Rząd i znaczna liczba depubtórego 
wanych odprowadziły przy okrzykach zebranych tłumóUiaż na 
ludu na cześć kortezów i księcia Amadeusza komisją ufo poro: 
dworzec kolei żelazuój. Panuje wielki entuz/azm. hienia z 

Madryt 25 listopada Dziś z rana o godzinie lfiobuo p 
udała się deputacya wybrana celem pojechania do ksiąhy jegt 
ca Aosta do Kartageny, ażeby tam zaambarkadowajttąd : 
się do Włoch. fca sit

Reims. 25 listopada. Trzech mieszkańców z Reimf 
lekarzy Thomas, Brćbant i Henrot przytrzymano i przi 
wieziono tymczasowo do Magdtburga, jako obwinioDjtł 
o nieprzyjazne machinacye przeciw niemieckićj oką

Bpacyi.
Wersal, 26 listopada. (Urzędowe.) Dnia 23 wionosi: 

parł jenerał Tresckow nieprzyjaciela z pozycyi przed BelobeC 
fort i odparł potćrn wycieczkę. T.

(podp.) Podbielski. ,P
Londyn, 27 listopada. Observer, używany częstr^1 

do wynurzeń ministeryaluycb, zaznacza, że odpowiednie RS 
rosyjska zredagowana jest w bardzo pojednawczym tokskazó 
nie. Chociaż treść jćj nie zadowalma jeszcze zupełuieJ j 
to jadnak można zaniechanie dawniejszego tonu dyktajj^.Q, 
toiskipgo oznaczyć jako wyraźny postęp na drodze poC 
koju.— Odo Russel pozostaje szcze prawdopodobnie czancemi 
niejaki w Wersalu. pieprz;

Stuttgart, 27 listopada. Z powodu podpisania tra-pym n 
ktatu tyczącego się wstąpienia Wyrtembergii do uie-L Q( 
inieckiego związku ozdobione są choręgwiami główne«* 
ulice miasta. y *

Londyn, 26 listopada. Morningpost donod, że4* ' 
królowa Wiktorya zamierza wkrótce odwiedzić cesarze- ta|lde 
wą Eugenią, i oznacza pogłoskę, jakoby ostatnia do'__^_ 
Kasselu przenieść się cbciała, za bezpodstawną.

Bremerhaven, 26 listopada. Dziś p i południu przy­
były tu bez szwanku dwa parowce Lloyda „Ochio“, 
z Baltimore i „Deutschland“ z Nowego Yorku.

Londyn, 26 listopada. Ja. donoH, rosyj-i z
ska nota odpowiadająca ma ł ^"Rozbieraną w radzie ię dać 
ministeryalnćj w poniedziałek, ¡.-..ieważ nota owa za ” 
późno przyszła na wczorajsze posiedzenie. — Pod wzglę 
dem treści noty donosi Times, że Gnrczakow przy zs’ 
jętćm przez niego początkowo stanowisku i teraz pozc 
staje i usiłuje takowe usprawiedliwić wskazaniem na 
zaszłe nadwerężenia traktatu ze strony iunych kontra­
hentów i objawieniem swych wątpliwości, czy sam wn» 
sek o rewizją traktatu byłby skuteczuym. Zresztą kan-
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clerz Związku kładzie przycisk na stanowcze i teraz i 
zamiłowanie pokoju przez Rosyą. — Times i Daily
News zauważają w omówieniach swych noty, że pozo- j 
stawia ona drogę poiozumienia się otwar.ą i że spo- Ismi 
dziewać się jeszcze zawsze można pokojowego rozwią- ¡"«e,W, Clzaina.

Darmsztat, 26 listopada. Stanom krajowym, które L d 
się zebrać mają dnia 5 grudnia, przedłożoną zostanie kos 
nowa ugoda związkowa. ¡®imo

Saarbrücken, 26 listopada. Wiadomości z głównójt,*^ 
kwatery z Wersalu z dnia 23 bm. donoszą: Wczoraj L 4® 
rozmawiał Odo Russel przez dwie godziny z hrabią wdać 
Bismarckiem. Russel zaproszony był w południe 
króla na obiad, lecz z powodu słabości musiał kazać 
przeprosić. — Szukający perek wychodzą już teraz ty­
siącami z Paryża, tak że trzeba do nich strzelać, ażeby 
ich znowu wpędzić do miasta. — Książę Lynar, który 
otrzymał krzyż żelazny, wyjechał podobno dziś z wla- 
snoręcznemi listami króla do Monachium. — Dziś 
znowu wielka niepogoda.

Buksela, 26 listopada. Dzienniki z Tours, Poiters, 
Bordeaux i dziś nie nadeszły.

Florencya, 25 listopada. Król przyjmował dziś po; 
słów austryackiego i pruskiego, którzy mu winszowali 
w imieniu swych rządów wyboru księcia Aosta na króla 
Hiszpanii. — Przybycia deputacyi hiszpańskićj oczekują 
w Genui w poniedziałek lub we wtorek. — 'Żołnierzy I' 
z roku 1843 rozpuszczą, jak słychać, dnia 1 grudnia ®y.
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pona urlop nieograniczony. — W Romami pojawiły się 
powtórnie trzęsienia ziemi.

Karlsruhe, 26 listopada. Kurlsruher Ztg do­
nosi z Wersalu: Dziś podpisaną została przez pełnomo­
cników północno-niemieckiego Związku i W. Księstw-
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3
eńskiego konwencya wojskowa. Przez nią staje s§ 

jhid<Ó8ki kontyngens w myśl sprowadzenia zupełnćj 
ff3pólności narodowych sił obrony bezpośrednią częścią 
¡.¿ii niemieckiego Związku a raczćj Prus, pod do­

wództwem króla pruskiego i pod jednolitym kierunkiem 
. ; zarządem ministerstwa wojny związkowego, względnie 
d Ruskiego. Oficerowie badeńscy przechodzą w dotych- 
nis czisowéj randze do jednolitego korpusu oficerskiego 

połączonój armii. Poddani W. Księstwa stają pod 
^ględem stósunuów wojskowych zupełnie na równi 
3 poddanymi pruskimi. W zamian za dochody zwią- 
7j£0*®i przypadające na Badenią za armią krajową, 
przej®uią Prusy na rachunek Związku wszelkie ciężary, 
przypadające na W. Księstwo Badeńskie podług praw
Wiązkowych za podatki na wojsko związkowe.

Bruksela, 27 listopada. Indépendance belge 
„owiada: Doniesienia z Tours z dnia 22 b. m. przy­
znają. ,^e potyczki, które zaszły w dniach ostatnich 
# okolicach Dreux, były nader niepomyślne dla oręża 
francuskiego. — Podług wiadomości z Lyonu z dnia 22 
b m. postanowiła rada departamentu Rodanu nałożyć 
pogłówne po 40 centymów od osoby, przeznaczone 
mianowicie na wystawienie sześciu bateryi polowych. 
gornitet obrony na okręgi wiejskie rozwiązany został 
3 powodu swéj opieszałości. Między gwardyą ruchomą 
j narodową przyszło do niesnasek z powodu skasowa­
nia czerwonéj chorągwi. Władze uśmierzyły zatargi 
„rzez oddanie chorągwi.

I.eodyum, 27 listopada. Zeszłćj nocy uciekło 60 jeń- 
ców francuskich z tutejszych koszar ; aż do tćj chwili 
oie powiodło się ich wyśiedzić.

Monachinm, 27 listopada. Książę Lynar przybył tu 
z wielkićj głównćj kwatery.

Bruksela, 27 listopada. Z Arion donoszą, że pru- 
oddziały artyleryi są w pochodzie na Longwy. 
Peszt, 27 listopada. Cesarz przyjął pod zastrzeże­

niem wręczoną przez prezesa ministerstwa hrabiego Po- 
łuckiego dymisyą całego gabinetu.

Tours, 27 listopada. (Drogą pośrednią). Dekret 
P^uądu rozporządza założenie obozów dla ćwiczeń i dla 
! « połączenia zmobilizowanej gwardyi narodowćj. Zakła- 
& dają się obozy dla gwardyi ruchomych, wolnych strzel- 
pol ców i oddziałów regularnćj armii w St. Omer, Cher- 
ł1 bourg, Coulie, Nevers, La Rochelle, Bordeaux, Clermont, 

Ferrand, Toulose i Lyon. Obozy pod St. Omer, Cher- 
kt( bourg i La Rochele, oznaczone zarazem jako ważne pod 
W względem strategicznym, będą mogły pomieścić 250,000
cl żołnierza; każdy z pozostałych obozów ma być urzą 
fisi dzony na 60,000. — Pruskie oddziały przechodziły przez 
s ( Verneuil i Bredoncelles (dep. Orne.) Jest domysł, iż 

Vi gj one przeznaczone do przecięcia komunikacyi między 
M Le Mans a Tours. Osady Vibraye (dep. Sarthe), Mon- 

cantdoubleau (dep. Loire et Cher) i Savigny zajęli Wczoraj 
. Prusacy.

uisj Bruksela, 27 listopada. Indépendance belge 
szoijogłasza telegram z Londynu z dnia 26 bm., podług 
put&ego odpowiedź Gorczakowa na notę angielską, cho- 
móicbiaż napisana w stanowczym tonie, jednak toruje drogę 
ą nido porozumienia i uwalnia Anglią od konieczności zro­

bienia z tego sporu casus belli. Granville postawił po- 
s lipno pozostanie swe w gabinecie zakżnćm od tego, 
księży jego koledzy, usposobieni pokojowo, liczyli się po-
Jwajiiekąd z opinią publiczną, która ciągle jeszcze dopo­

mina się poszanowania traktatu.

wne

Ostatnie telegramy.
Berlin, 28 listopada. Spenersche Ztg 

wynosi: Jak słychać, poczynił gabinet pruski już 
M obecnśm stadyum wywołanego przez Rosyą kon- 

iktu poufne kroki, ażeby obydwom stronom ofiarować 
¡sługi celem pokojowego załatwienia. O podsta- 

iediie usiłowań pojednania nie ma jeszcze żadnych
tofokazówek.

Tours, 27 listopada. Monitenr donosi, że 
dowodzący armią nadloarską, ażeby zapobiedz gro­

żącemu obejściu lewego skrzydła przez znaczne 
nieprzyjacielskie siły wojskowe, widział się zmuszo­
nym nakazać kooceutracyą, przez którą znajdujące 

nrc'iią dotychczas na skrajnem lewem skrzydle kor­
pusy ściągnięte zostaną bliżej do centrum. W sku­
tek tego trzeba będzie może opuścić Cha- 
leauden.

Koncert
Pani Matyldy Mallinger.;

Z upragnieniem Tliśmy wieczoru, w którym miała
• dać słyazeć jedna z nąj\/órwszych śpiewaczek niemieckich, 
iiiten’ca Ryszarda Wagüt.va, sławna Ewa w „Meistersingerach“, 
"^ieta w „Tanhäuserze“'— pani Mallinger.

Kto słyszał panią Mallinger przed niedawnym jeszcze cza- 
® w Monachium, Berlinie lub Lipsku, kto wtajemniczył się 
^poezyą jej głosu, kto z nią odczuwał, talent jój uznać mu-

Wszakże najznakomitsze głosy teatralnych śpiewaków i 
Mwaczek, po niezbyt nawet długich wędrówkach, zużyć się mu- 
'ł, jeśli wy stawione są na takie forsowanie, jakiego utwory 
^ególniój Wagnera wymagają.

Sławny Schnorr von Carolsfeld, pierwszy przedstawiciel 
•“Sterów Wagnera, padł ofiarą w dosłownóm znaczeniu tego 
Itazn zbytniej pracy i natężenia.

Podobny los o mało co i panią Mallinger nie spotkał. 
8auią porę opuściła Monachium i Wagnera, bo krótki czas 

j’!«ze, a srebrny jój głos byłby tylko miłóm wspomnieniem dla
co ją kiedyś słyszeli.
Pani Mallinger walczyła w sobotę z wielką niedyspozycyą, 

,'°z dziwnego? Ten modny sposób koncertowania, dz.ś tu, ju- 
0 sto mil dalój, naraża koncertanta na zmęczenie podróżą 
(mo woli odrywa uwagę jego od tój sztuki, dla którój żyć 

"inien — a to codzienne prawie występowanie przytępia jego 
RUmo i sprawia, że chwila, w którój staje przed publicznością,
A dlań prawie ciężarem. I pod takiemi warunkami czyż można 
Jdsć sąd o artyście po jednorazowem słyszeaiu go? Nie; dla 

1° lóż o sobotnim koncercie pani Mallinger tylko w ogólności 
.. możemy, a biorąc pod sąd sumę dawnych jój wystąpień, 
'“lematny sprawiedliwy wydać wyrok.

Tak pani Mallinger, jak i panna Menter widocznie były 
Wionę; tak u jednój jak i u drugiój brak siły w każdym pra- 
™ przebijał się takcie.

Aryą z „Wesela Figara“ Mozarta, odśpiewała pani Mal- 
8sr z gorącóm uczuciem i klasyczną prawdą pojęcia, lecz ku 
?c°Wi aryi cokolwiek detonowała. W pieśni Ktickena z wio-

, słyszeliśmy niestety, jeszcze większe zmęczenie głosu, 
,TOz to ani jednego prawie czystego tonu ucho nasze nie do- 
1’zało.

Następne pioSbnki Tauberta i innych, mimo całej ich śpie- 
s<ń i prostoty odznaczały się trywialnością, na jaką dziś je-

P- Taubert tylko i jemu podobni kapelmistrze berlińscy 
k ,'ć się mogą. Pani Mallinger odśpiewała te pieśni staranniój 
,.Poprzednie i pokazała w różnych trylach i figurach, że szko- 

J J śpiewu jest doskonałą.
Lla czego ta genialna śpiewaczka, bo tak ją nazwać mu- 

Dn ‘T0 tćjrażowój niedyspozycyi, taki wybór sztuk uczyniła 
A °Jdć nie możemy. Musiała być zapewne niesłusznie uprze- 

kitn ° niewykształconym smaku publiczności poznański ój, iż 
tpon, ^boie>“ pieśni chciała ją zadowolnić. Pani Mallinger 
feie>ła zaPewne, że artysta wyższym być winien duszą nad 
« »» , cbaczy> a schlebiaćj im nie powinien, poniżając god-sztuki i

i ?ić

Zapowiedziana programem arya z „Halki“, bu wielkiemu 
naszemu żalowi, wypuszczoną została. Jeśli wielkim artystom 
wolno w ogóle zmieniać zapowiedziany program, to zmiana ta 
wydawać się musiała w naszóm mieście nieco tendencyjną...

Pani Mallinger opuszcza prawdopodobnie scenę i wyłącznie 
się występom koncertowym poświęci. Dobrzeby było, aby ta 
śpiewaczka czas jakiś odpoczęła i sforsowany głos wzmocniła 
a pewni jesteśmy, że wrażenie zostawi po sobie żywsze i go - 
rętsze.

Panna Menter odegrała zamiast zapowiedzianej sonaty As- 
dur z wiolonczellą Becthoweoa, F-moll sonatę appassionatę tegoż 
autora. Uderzenie jój je3t delikatne, ton śpiewny, technika wy- 
wysoko rozwinięta, sądzimy jednak, że siła niedostatecznie wyro­
biona do pokonania trudności takiej kompozycyi. I Tarantella 
Liszta wymaga subtelniejszego uderzenia.

Pedału, z którym panna Menter jeszcze jakby obchodzić 
się nie umiała, nie opuszcza nawet w najwięcej skomplikowanych 
przejściach harmoniczuych.

Życzymy pannie Menter, aby na przyszłość wybrała do 
koncertu sztuki, w którychby delikatność jój czucia i sposób po­
jęcia więcój miały pola do popisu.

Pan de Swert odegrał kilka sztuczek wirtuozowskich ze 
smakiem i wielką biegłością a jego tercye i oktawy są godne po- 
dziwienia Jemu też należała się palma pierwszeństwa na sobot­
nim koncercie, który zgromadził wprawdzie liczną publiczność, 
ale koniec końcem pozostawił ją zimną...

M. H.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 28 listopada. Jak lekkomyślnie niektórzy 

ludzie wykonują przysięgę dostarczyło nowego dowodu posiedze­
nie sądu przysięgłych tu w Poznaniu, odbyte dnia 21 b. m , na 
któróm toczyła się następująca sprawa o krzywoprzysięstwo: 
Chałupnik Gottlieb Lange z Ryczyna jako borowy w leue ko- 
kraczyuskim schwytał był po kilka razy osoby przy kradzieży 
drzewa, wymusił na nich opłatę, grożąc im denuncyacyą do pro­
kuratora, pieniądze jednakże wymuszono zatrzymał dla siebie 
i nikomu o zajściach tych uie opowiadał. W dwóch atoli przy­
padkach dowiedziała się o tóm Królewska prokuratorya i wystą­
piła przeciwko mejakimś Kuhnemu i Pierentowi z oskarżeniem 
o krauzież drzewa. Lange w sprawach tych musiał być natu­
ralnie słuchanym jako świadek i przysiągł w śledztwie przed- 
watępnóm mianowicie to, że nie wziął od oskarżonych pieniędzy. 
Ktihna i Pierenta, ponieważ z tego powodu nic im udowodnić 
nie było można, uwolniono. Przeciwko Laugemu wytoczono je­
dnakże śledztwo y krzywoprzysięztwo w dwóch razach. Oska­
rżenie twierdzi, że otrzymane pieniądze od Klibna i Pierenta 
skłoniły go do zdania fałszywego świadectwa. Lange pozostał 
naturalnie przy dawniejszych swych zeznaniach, Klihn atoli 
i Pierente, tudzież inne osoby zaprzysięgły, że na powyżej po- 
uiiemonych osobach wymógł przy fantowanu w iesie Pokraczyń- 
skim pieniądze i że takowe odebrał. Lange zawezwał znaczną 
liczbę świadków odwodowych, przed którymi Kühn i Pie­
rente mieli przy oposobności oświadczyć, iż to nie jest prawdą. 
W ogóle wysłuchano około 30 świadków powodowych i odwodo­
wych, którzy się w odpowiedziach swych w takie sprzeczności 
powikłali, iż na słuchaczu robiło to mimowolnie wrażenie, iż nie­
jeden z nich pewnie niecz>stóm sumieniem przysiągł. Sędziowie 
przysięgli uznali jednakże Langego winjym a deputacya sądowa 
skazała go na 2% roku więzienia ciężkiego (cuchthauzu).

— * Prostujemy niniejszóm pomyłkę, jaka się wkradła do 
wzmianki naszej o młodym Donieckim w Berlinie. Jest on bra­
tankiem a nie synem znakomitego kompozytora, który jest bez- 
żenny.

— * Dziennikowi Literackiemu na ostatnią zaczepkę 
w numerze 46 tyle w odpowiedzi, że całkiem mylnie i tenden­
cyjnie swą sprzeczkę z nami przedstawia. Nie my go zaczepi­
liśmy, ale Dziennik Liter, zamieścił wycieczkę gwałtowną 
przeciw jednemu z tutejszych księgarzy, któremu nie mogliśmy 
odmówić, by w piśmie naszóm usprawiedliwił się przed współoby­
watelami z zarzutów czynionych mu we Lwowie. Jest to prze­
cież sprawa prywatna, nie mamy więc najmniejszego obowiązku 
i potrzeby pozwalać na to, by dalsza polemika pomiędzy Dzien­
nikiem Literackim a interesowaną księgarnią toczyła się 
w naszym Dzienniku, którego czytelnikom przedmiot sporu jest 
całkiem obojętny.

— * Radzca rejencyjnyi i budowniczy pan Werneklnek, 
który był woził Liebesgaby do V korpusu armii, powrócił w so­
botę do Poznania.

— * Piszą nam z Obornickiego: „Dnia 22 listopada odbył 
się w Parkowie ślub panny Maryi Kolskiej, bratanki pp. Lako­
mickich, z panem Henrykiem Zabłockim z Łęgniszewa. Błogo­
sławieństwo małżeńskie udzielił zacny proboszcz ludomski ks. 
Gintrowicz po stosownej, treściwej i serdeczaój przemowie, a zgro­
madzeni na ten akt goście z sąsiednich powiatów zostali z znaną, 
starodawne przypommającą czasy gościnnością w Dąbrówce, wsi 
pp. Lakomickich, podejmowani.“

— * Zastępca komenderującego jenerała V korpusu armii, 
Jenerał GaltZ,: znajduje się obecnie w podróży inspekcyjnój za 
łóg w Szląskn do V korpuu należących, gdzie także z rozpo 
rządzenia jenerał-gubernatora W. Ks. Poznańskiego i Sziąska, 
jenerała Steinmetza, obejrzy lazarety, w których są pomieszczeni 
ranni.

— * Jak donosi Neue Stettiner Ztg, miał król roz­
porządzić, ażeby w niewoli zostających gwardzistów rucho­
mych Z Alzacji, którzy tam posiadają g.unta i którzy przez 
rewers zezwalają na kofiskatę tych gruntów, w razie gdyby 
znowu walczyć mieli przeciwko broni niemieckiej, puszczono 
z niewoli. W skutek powyższego rozporządzenia mają być przed­
sięwzięte wszędzie niezwłocznie wypośrodkowania i rysopisy od­
nośnych gwardzistów z dokładnóm oznaczeniem ich majątków 
przesłane b,ć mają powszechnemu wydziałowi wojennemu celem 
przedsięwzięcia dalszych kroków.

* — Łagodne niezwykle na tę porę roku powietrze odra­
dzać się zdaje i naturę. Dziś n ieliśmy sposobność oglądania 
dwóch żywych chrabąszczy, owycii zwiastunów wiosny.

— * Do k misyt szacującej podatek od procederu w tu­
tejszym obwo zie rejencyjnym mianowała królewska rejencya na­
stępujących panów: Dla klasy podatkowej A. I radzcę miejskiego 
Hersego ztąd, kupca Michała Herza (firma Samuel Herz) ztąd, 
kupca Izydora Kantorowicza, kupca Hermana Wolfsohna z Lwów­
ka, radzcę miejskiego Annnsaa ztąd, kupców S. M Kantorowi­
cza i Anderscha; na zastępców kupców Ludwika Jaffego junior, 
Tob. Friedmanna, Gustawa Arousohna, Maurycego Bergasa, Ro­
berta Schmidta, Meiera Hamburgera, Gustawa Moegelina (wła­
ściciel fabryki).

— * Dnia 9 sierpnia r. b. zmarł w przemarszu do Fran- 
cyi we wsi Billingheim, obwodzie Laudau, w królestwie bawar- 
skióm, żołnierz od pociągów Stanisław Blanko. Władze woj­
skowe nie mogły dotąd wypośrodkować oddziału wojska, przy 
któróm służył. Liczył on około 30 lat i pochodził z W. Księ­
stwa Poznańskiego. Naczelne prezydyum w Poznaniu wzywa 
urzędy radzców ziemiańskich, ażeby wypośrodkowafy krewnych 
zmarłego i o tóm doniosły.

— * W biurze tutejszej policyi kryminalnej znajduje się 
odebrany złodziejowi złoty zegarek damski, czarno emaliowany, 
oznaczony numerem 56, 360.

— * Teatr polski w Poznan a. Pierwsza z rzędu koa.e- 
dya „Godzina Małżeństwa“, przedstawiona w sobotę w teat.G 
miejskim, wypadła dobr.-e, ¡akko wiek zar/.ucćhy można, że wsz 
-cy mężczyźni nie byli a.i dość salonowo ubrani, ani ich ruchy 
nie były dość wykwintne; po tymi względemi przewyższyły ich, ja . 
zwykle na scenie naszej, obie występujące damy. Pozwolilibyśmy 
sobie tylko zwrócić uwagę pannie Krasowskiój, że jasne bu­
ciki przy czarnój sukni na najładniejszój nawet nóżce nie wyda­
ją się korzystnie. — O drugiój sztuczce „Podejrzana osoba“, 
wolelibyśmy całkióm zamilczeć. Nie ma w niej ani sensu ani 
dowcipu. Niech się p. Dobrzański nie łudzi okrzykami gale- 
ryi i młodzieńczego parteru; zawdzięcza on je zresjtą ii tylko 
wybornéj komice p. Doroszyńskiego i dobrój grze pana Ce­
zara. Prosić tóż musimy szanowną Dyrekcyą, by tego rodzaju 
nędzotami nie psuła smaku naszój publiczności, przyzwyczajonéj 
do lepszego wyborn sztuk ze strony p. Nowakowskiego, Reper- 
toar sceny poznańskiój odznaczał się dotąd zawsze nader korzy­
stnie; niechże pozostanie nadal tym samym, jaki od samego po­
czątku zjednał dyrekcyi powszechne uznanie. — „Małżeństwo przy 
latarniach“ wypadło nadspodziewanie dobrze. Była to pierwsza 
operetka, grana w tym sezonie. P. Nowakowski był znako­
micie usposobiony, również panie Doroszyńska i Krasowska, 
ubiegające się o pierwszeństwo grą i głosem. W pannie Julii 
Czajkowskiej odkryliśmy piękny, srebrny głes, któremu tylko 
jeszcze zbywa na większej wprawie. Gdyby nie kilka gminnych 
wyrażeń w przekładzie, operetka ta byłaby nas zadowolniła 
całkióm.

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek, dnia 29 listopada 
Saturnina biskupa, w kalendarzu słowiańskim Przemyśla. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 40, zachód o godzinie 3 
minut 55.

Pierwsza kwadra dnia 29 listopada o godzinie 3/t na 12 
w nocy.

Dnia 25 listopada 1428 urodzenie Kazimierza Jagiellończyka. 
1466 — Traktat toruński z Krzyżakami. — 1480.Śmierć Długesza. 
— 1494 potwierdzenie przywilejów ziem praskich. — 1501 zjazd 
Aleksandra na koronacyą do Krakowa. — 1662 hetman Wincenty

i. Gosiewski rozstrzelany przez żołnieży. — 1770 Austryacy zaj­
mują Szpiż. — 1830 powstanie narodu polskiego. — 1850 Dr. 
Brawacki skazany w Paryżu na więzienie.

(t) ® pod Cłosłynł», 22 lutego. (Towarzystwo 
Naukowej Pomocy). Dwa w społecznem życiu kierunki są 
szkodliwe bardzo temu życiu, a są niemi materyalizm i idealizm. 
Zakładanie różnych towarzystw i wypływające ztąd posiedzenia 
członków są najpewniejszym środkiem przeciw tym ostateczno- 
ściom. Cóżby bjło, gdyby się naród zamienił w samych ratai, 
którzy, pracując nad pomnożeniem zasobów materyalnycb, o re­
sztę zadań społecznych me troszczą się; cóżby się stało, gJy- 
byśmy ciągle żyli w złudzeniach, a parciu rzeczywistości dali 
się nbiedz. Zaradczem lekarstwem dla nas w Księstwie jest 
z jednej strony Towirzystwo Naukowej Pomocy, z drugiej To­
warzystwa rólnicze, bo przyuczają do łączenia się w wyższych 
celach. Te myśli podało mi walne zebranie powiatowe w Krobi 
członków Towarzystwa Naukowej Pomocy dzisiaj odbyte Ze- 
branie zastąpione było średnio; towarzystwo samo rozwija się 
w powiecie dość pomyślnie, ma bowiem 68 członków składkują- 
cych, którzy od zeszłorocznego posiedzenia aż dotąd wnieśli do 
kasy składek zwyczajnych 505 talarów 15 srebrników, a saładek 
nadzwyczajnych na żelazny fundusz imienia Cegielskiego 31 tal. 
15 srebrników. Trzyletni peryod urzędowania komitetu właśnie 
ubiegł. Gdy przystąpiono do nowego oboru, trudności trochę 
było z podskarbim, gdyż nam się dotychczasowy bardzo wypra­
szał, a zgromadzenie Koniecznie go przy tój funkcyi nądal za­
trzymać pragnęło. Urząd ten jest bez wątpienia bardzo mo­
zolny. Mała tylko część członków pamięta sama o odsyłaniu 
składek, do innych trzeba podsKarbiemu albo jeździć osobiście, 
albo listy rozpisywać i przypominać, a wtenczas członkowie 
płacą i dość chętnie, lecz bez tego nie pamiętają. Z teraźniej­
szych wyborów weszli do składu Komitetu powiatowego pan E. 
Szółdrski z osieaa jako prezes, ks. proboszcz ulajner z Dubiua 
jako podskarbi, pan A. Gorzeński z Gębie, ks. dziekan Tafelski 
z Krobi i pan L. Karłowski z Grąbkowa jako członkowie komi­
tetu. Z powodu doniesienia Dyreacyi Towarzystwa, że fundusze 
w Kasie głównej zupełnie wycserpuięte, bo z lunych powiatów 
składki niedostatecznie wpływają, watrzymało się zgromadzenie 
od przedstawienia nowych kandydatów do stypendyow, i posta­
wiło tylko wniosek, aby Drekcya uczniom w nowym zakładzie 
agronomicznym w Żabikowie równie jak w inu\eh instytutach 
stypendya udzielała. Wyzua.zona do rewizyi ksiąg kasowych 
komisya, złożona z pana Nasierowskiego i ks. proboszcza Ro­
sińskiego, znalazła je w największym porządku i podskarbiego 
imieniem towarzystwa pokwitowała. Z powiatu krobskiego po­
biera wsparcie od towarzystwa jedenastu młodzieńców. Pracujmy 
tak dalój a wytrwale we wszystkich powiatach, to sobie i wyro- 
bim stanowisko w wielkiej rodzinie europejskiej, które nam po­
ważanie zdobędzie.

(!) Z C'lio<lxieshie<o, 24 listopada. (Jeszcze o wy­
borach). Korespondent z Trzcianki w nr. 269 Dziennika 
Poznańskiego ubolewa nad tóm, że zamiast 100 wyborców 
z okładem, jak to dawniej bywało, tylko 60 wyborców Polaków 
na wybory się stawiło. Korespondent wspomniał, ze winą tego 
w części jest niekorzystny rozsład okręgów wyborczych, urzą­
dzony w bimze landratury, lecz zamilczał zupełnie, że i my 
sami wielce do tego niefortunnego objawu się przyczyniliśmy. 
Powiat chodzieski i czarnkowski me wysyłaią od dawien dawna 
reprezentantów Polaków do sejmu; nie wysłały bodaj nawet ani 
razu Z tego względu wyrodził się nie tylko pomiędzy lu iern 
prostym, czemu się nawet muiójby dziwić wypadało, ale nawet 
pomiędzy obywatelami wiejskimi pewien rodzaj apatyi. Podobne 
usposobienie ostatuich paraliżuje i niweczy ostatnią iskierką po­
czucia obyWittelskiego i narodowego pomiędzy mniej wykształ­
coną częścią narodu, pomiędzy ludem. Na dowód tego niech po­
służy jeueu ten fakcik, który doszedł do słuchu mego a który 
aż nauto to zdanie moje potwierdza.

Pan A. B. z N. pod Budzyniem wybrany został delegatem 
na zjazd do Toznauia. Pan B. nie tylko, że na dniu 11 bm. nie 
zjechał na zjazd, przez co jeden powiat na zjeździe b„z żadnego 
powodu nie był reprezentowany, lecz me przybył ze swymi 
ludźmi wiejskimi na prawybory, twierdząc, że bez niego i ludzi 
jego obyć się może i że jego głosy zwycięstwa nr naszę stronę 
nie przechjlą (Za prawdziwość powyższego faktu zlozyć mu- 
snuy odpowiedzialność na szanownego korespondenta. Przy o. Red. 
Dz. Poz j.j.

Uważani za obowiązek fakt ten do publicznej podać wia­
domości.

Ostatnie wiadomości.
Rrzędowe wiadomości wojskowe. Wersal, 

27 listopada. La Fére kapitulował po dwudnio- 
wém ostrzeliwaniu z 2000 żołnierzy i 70 dzia­
łami. W nocy z dnia 26 na 27 ogień gwałtowny 
z fortów na froncie południowym Paryża.— Pod­
czas utarczek rekonesansowych pod Orleanem dnia 
24 natarły 2 brygady 10 korpusu na posuwający 
się 20 korpus,odparły takowy z Ladon i Maizićres i 
przyprawiły go o znaczne straty. — 146 jeńców 
wpadło w nasze ręce, straty nasze około 200 
ludzi. Dnia 26 posunęło się kilka nieprzyjaciel­
skich kompanii przeciw 10 korpusowi, lecz od­
parte zostały, przyczóm zostawiły 40 samych za­
bitych. Pomiędzy jeńcami 1 jenerał. Strata na­
sze 3 oficerów 13 żołnierzy.

von Podbielski.
Dijon, 27 listopada. Rekonesans, dnia 26 

hm. wykonany, wykazał, że Garibaldi ze swoim 
korpusem przybywa od Pasquues. Przy zapadającój 
nocy forpoczty batalionu fizylierskiego 3 pułku 
zostały gwałtownie zaczepione i przyjęte przez ba­
talion Ungera. Batalion ten odparł trzy ataki na 
50 kroków, nieprzyjaciel cofnął się,w nieporządku, 
rzucił pakunek i broń.

Dziś, dnia 27, ruszyłem z 3 brygadami na­
przód i doścignąłem nieprzyjacielską straż tylną 
pod Pasques przez obejście na, PlomhieroQ. Xie-
prsyjaciel stracił 300 do 400 lodzi w zbitych 
i rannych. Strata nasza w obydwóch dniach SO 
ludzi. Menotti Garibaldi podobno dowodził d. 26

von Werder.

? GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
Gdańsk, 26 listopada. Pogoda piękna choć wilgotna. 

Wiatr południowo-zachodni.
W Anglii targi zbożowe bardzo spokojne, gdyż obawa no­

wych zawikłań politycznych, mogących wyniknąć z podniesionej 
kwestyi wschodniój, znacznie w tym tygodniu się zmniejszyła. 
Na znaczniejszych targach mianowicie w Londynie, llull i Li- 
verpooln ceny pszenicy utrzymały się wprawdzie bez znaczniej­
szego zniżenia, lecz pokup był nader słaby, chociaż dowozy za­
graniczne były szczupłe a telegramy z Ameryki donoszą o wzmo­
cnieniu się cen pszenicy i mąki na tamtejszych targach espor- 
towych.

Jęczmień o pół szylinga, owies o pół do 1 szylinga 
droższe.

W Belgii, Holandyi i nadreńskich prowincyach ceny psze­
nicy i żyta były chwiejne i miały tendencyą do cofnięcia się.

Pod wpływem tak mało zachęcających wiadomości z tar­
gów zagranicznych chęć do kupna na naszej giełdzie znacznie 
się zmniejszyła, od poniedziałku ceny się zachwiały i stopniowo 
o 2 do 3 tal. na 200u funt, się cofnęły. W piątek jednakże po­
kup był znów nieco ożywieńszy, płacono z łatwością pełne ceny 
czwartkowe, a w niektórych sprzedażach zdołano małe podwyż­
szenie osiągnąć.

Żyto w początku tygodnia żądane, stopniowo trudniejszy 
znajdowało odbyt i ceny cofnęły się o 1 do l’/a tal. na 2000 
funt. Jęczmień bez zmiany. Groch nieco tańszy.

Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy ton 3000 czyli centn. 
60,000, żyta ton 1 ’00 czyli centn. 22,000.

Pszenica wys.-pstra 
„ jasno-pstra

. „ Pitra
Zyta świeżego 
Jęczmienia czterorzęd.

„ dwurzęd. 
Grochu

za szefel beri.
wag. hol. tal. 8g- taL Sg- tal.., »?. tal. ag.

126-132 74 — 77 10 3 4-3 8
123—132 72 — 75 10 3 2-3 6
122-126 70 15 73 — 2 29- « 3
120-125 48 10 50 15 1 29-2 2
95-102 42 — 43 15 1 15- 1 17

104—111 44 10 46 — 1 18- 1 19
44 — 48 10 1 29— 2 5

Amsterdam 143’/,. — Hamburg 15"', —
Londyn 6. 233/«. — Paryż —. — Wiedeń —. Warszawa 77%.

Aleksander Makowski i p.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 28 listopada.

BAZAR. Krajewski i Dobrogojski z,Zawór, Suchecki z Król. 
Polskiego, Rożnowski ze i-arbinowa, Zakrzewski z Osieka, 
pani Dziembowska z Rudnicza, Koczorowski ż Izabeli, hraoia 
Szeinbek z żoną ze Siemianic, dr. Niegolewski z Murown cy, 
Szyszkowski z Królestwa Polskiego, proboszcz Tomicki z Ko- 
nojadu.

HOTEL DU NORD. Krasicki z Karczewa, Matuszewski z Cierz- 
wicy.

HOT/.L RZYMSKI. Hrabia Mielżyński z Pawłowic, Materne 
z Głogowa.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Radoński z Chłapowa, 
Szółdrski z Popowa, Akoliński z Paczkowa, Gregor z Woli, 
Czapski z Wrocławia, proboszcz Fronnnholz z Nekli.

MYLI USA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Bniński z Biezdrowa, 
Zdembińskl z Berlina, Conrad z Gdańska, Lazarus z Ham­
burga.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Hulewicz z Kość anek, 
pani Buchowska z Pomarzanek, Jankowski i Madalkiewicz z Mo- 
gilza, Smulański z Turska.

HOTEL PARYSKI. Chrzanowski z Ostrowa, Baranowski z Gwia­
zdowa, Walkowski z Woźnik, Dybisławski z Kleszczewa, Jor­
dan z żoną z Popowa.

Wiadomości giełdowe.
(Plełtia 28 listopada.

Poznańskie stare 3*/, % listy zastawne — tal. płac. —
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 82%, tal. plac. — Pozn. 
listy rentowe 84% tal. płc. — Pozn. 4’/,% obligacje pow- — 
żąd. — Akcye banku prow. pozn. — płac. — Banknoty polskie 
77’/, tal płc.— Akcye poznan, banku realno-kretlytowego — t.tl, 
płac. — Rumuny — tal. płac. — Północno - niemiecka pożyczka 
związkowa 5% 96 płac.

Żyto: wypow. — węcpli, na listop. 48’/», Hstopad-rru- 
dzień 48”,. grudz.-styczeń 48%, stycz.-lnty 49%, luty-marzec —, 
na wiosnę 51.

Okowita: (z beczką) wypow. — kwart, na listopad 
15, grudzień 15%, styczeń 15%, luty 15%, marzec 15’,„ 
kwieć. —, kw.-maj w związku 15”„ w miejscu (bez beczał) 
!4’/„ tal. płac.

80

74

50
90

74

70
100
90
90

t’«* nn.

Najwyż. Średnia. Najniższa.
tal. sgr tri tal sgr. tn tal. 8£T. fn

fut. a 4 — 3 2 6 a — —
f 2 28 9 2 27 6 2 25 —

2 20 2 15 — 2 10 —
» 2 1 6 2 — 6 2 —
• 1 29 — 1 28 6 1 27 6
f — — — —. — — —
0 1 26 — 1 24 — 1 22 6
• 1 25 — 1 23 1 20 —
• 1 1 — 1 — — — 29 6
» — — — — — — — — —
• —
0 — — —■ — •— — — — —

0 — _ _ _ __ — __ —
0 —
0 —
0 — 16 — — 15 — 14
0
0

— — — — ““ — —

ant.
0 — — — — — — — 1

26 listopada.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 
Dnia 28 listopada.

- średniój
» pośled.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn. 

Jęczmienia wiclk.
« drobn.

Owsa
Grochu do gotów.

» na paszę
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Perek nowych 
Wyki
Łubin, żółty

• niebieski

Koniczyny białó.j
Giełda berliñsúi»,

Przy głabóm usposobieniu był obrót nie bez ożywienia 
papiery spekulacyjne szczególnie obiegały.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 98 żąd. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 99% płac. Ubl. pstwa (4’/,) 79 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 119 plac. Anstr. 
rent, srebr (4%) Austr. rent, papier. (4%%)

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (3%%) 72% płac, dto (4°0) 
78% .piać dto (4%%) 86 płac. Pozn. nowe (4° „) 82% płac. 
List rent. Pozn. (4%) 84% płac. Prnsk. (4%) 86% żąd.

Walory »agraalo*.: Austr. rent. srbr. ,4’/2j/t; 52% jilai. 
Rent, papier. (444% płae. Losy z r. 1854 ,4“ ,,; 7i% źąd, 
L.iay aredyt. z r. 1858 85% żądano. Losy z r. 1860:5%, 73% 
> łac. Losy z r. 1864 (4%) 63 żąd Pożycz, w srebr. a i. 
1«64 (5%) — płacono, Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 i5%j 
110%—% płac. Rosyjsk.-polsk.-obli& skarb. (4%j 67% żądano. 
Boisk, certif. Lit. A. po 300 złp. 92 płac, dto cząstki ;,o
500 złp. (4%) 98| płac. Polsk. listy zast 3 ern. w rs. ,t°/, 69’/« 
płac Listy likw. 56 płac. Włoska poż. (5%) 53—%~ 3 płac. Ru­
muńska poż. (8%) 89% płac. Rumuńskie oblig. kolej. (?%0/0) 
57'/,—% płac. Turecka poż. 40’/,—% płac. Ameryk, noż. ;6- c) 
94’/,—4 płac. Afcey« kole’ kei«s. Kot mind. 132—31% płac. 
Gal.-Kar. Ludwik 95’/»—5 płacono. Austryackie Francusk. 
201 i —200 płacono. Warszaw.-wiedeńsk. 58% płac, B .nAs itû 
Austryackie kredyt, mol). 131’/,—3—% płacono Pozn. prow. 
102 płac. Szląsk. stów. bank. (4%) 115 plac. Certyf. bip. 
Hubnera (4%%) 97 płac. Hansem. (4%%) 91 płac. Henkel 
(4’/, %> - żeń, Meining. (4%%) — płac.

Sara gotówki 1 psjs. pleń. Frdr. pruskie 114 plac. ldr. 
111% płc., suwereny 6. 24% płc., nap. 5. 14’/, płc., półimper. 5. 
17% płac, doli. 1. 12 płac. Złota w sztabach funt, cemy — 
plac Srebra funt celny 29. 26 płac. Zagraniczne bankn. *99% 
płacono Austr.-bankn. 81% płac. Rosyjsk. bankn, 77% ptac. 

Oytóonle bankowe 5.
Pszenica: Î000 funt, w miejscu 66—83 tai. wedle jakości 

żąd.; biała-pstra polska 72%—76,„ piękna piękna 77%—’/.tal. 
z kolei płac.; 2000 funt, na listop. 76’/,, listop.-grndz. 76, gru- 
dzień-styczeń —, kw.-maj 77%—%, maj-ozerw. 78%—% tal. 
plac. Zyto: 2000 funt, w miejscu 50—54 tal. wedle jakości 
ząd. ; pośl. polskie 50%—51%, 78—79 fant. 52—%, 80—81 
funt. 53% tal. z kolei i statku płac.. : na listopad 52%—53%, 
lisiop.-griiil. 52’/,—53, fgrudz.-stycz. 52’/,—r3'/8, stycz. luty 53
— %, na wiosnę 54%—55—54%, mai-cerwiec — tal. płac.
Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 37—54 tal. wedle jako­
ści żądano. Owies: 1200 funt, w miejscu 24—31 tal. wedle 
jakości żąd.; pośledni polski 24%—25’/4, marebijski 26— 
pomorski i meklemb. 27'/,—28 tal. z kolei płac.; na listopad 
28%, listopad-grudz. i grudz.-stycz. 27%—%, tal. płac. Groch: 
2250 funt, do gotowania 60—70 taL, na paszę 52 -59 tal. 
Rzep: 1800 funt. 100—106 tal. Rzepik: 98—104 tal. Olej 
rzepiowy: 100 funt, w miejscu 14% tak pł., na lisiop. 14%, 
listp.-grudzień 14%—%, grudzień-styczeń T4%—% tai płac. 
Olej lniany: 100 funt, w miejscu 11% tal. Olój skaluj: w 
miejscu 7% tal. pł.; na listop. i listop.-grudzień 7% tal. płac. 
Okowita: 100 litrów po 100% w miejscu bez beczki 17 ul. 
7 2 sgr. płac.; na listop., listopad-grudzień i grudzień-styczeń 
17 tal. 10 sgr., stycz.-luty 17 tal. 12 do 15 sgr, kw.-maj 17 tal. 
28 sgr.—18 ta)., maj-«zarwiec 17 tal. 28 sgr.—18 tal. 3 sgr. 
płacono.

Berlin, 27 listopada. Kursa dzisiejszego obrotu pry­
watnego. Obrót mierny. Bardzo dobre usposobienie i podno­
szące się kursa w skutek pomyślnych wiadomości politycznych. 
Notujemy: austr. akcye kred. 131 132% płac., austr. iosy
z 1860 r. 74 płac., pożyczka amerykańska 94%—% płac, i ż4d., 
pożyczka włoska 533/a płac., poż. turecka 40%—% p c., akcye 
kolei galicyjskiéj Karóla Ludwika 95%—96 ptacono, rum. 
obligacye kolejowe 57% płac., akcye kolei kolońsko-mindenskiej
— płacono, pożyczka rosyjska premiowa — płacono, akcye 
kolei warszawBko-wiedeóskiój — płacono.

Ułełdta wrocławska, 26 listopada.
Koniczyna czerwona: bardzo stale; pośl. 12—14’/,, 

średnia 15—16, piękna 16%—17, wysoko piękna 17—'/, tal. 
Koniczyna biata: bez zmiany; pośl. 14—17, śred. 18 — 
20, piękna 21—22, wysoko piękna 22%—23 tal. Żyto: 
2000 funt., stale; na list. 50’/,—50 płacono, lisu-grudz. 50 żąd., 
grud. styczeń 49%—%, kw.-maj 51’/», maj-czerw. 52 tal. plac. 
Bszemca: na list. 75 tal. żąd. Jęczmień: na listop, 46 
tai. żądano. Owies: na listopad 44 żąd., na wiosnę 47 tal. żąd. 
Rzep-, na listopad 122 tal. płacono. Olèj rzepiowy: stale;



w miejscu 14'/j tal. żądano, na listopad i listopad-grudzień 14% 
płac., grudzień-styczeń 14% tal. żąd. i płc. Okowita: spo­
kojniej; w miejscu 14’/3 tal. płacono, w końcu 14%, plac., na 
listop. i listopad-grudzień 14%, grudzień-styczeń 14% Sąd., kw.- 
maj aa 100 littr. po 100% 17 tal. płac.

Na targu: piękna 
sgr-

stale; w miejscu 14%, na listopad 14%, na wiosnę 28% 
. . miejscu, na listopad i listopad-

tal. Olój skalny: w miejscu
tal. Okowita: spokojnie; w 
grudzień 16%, na wiosnę 171 
i na grud. — tal.

brodziejstw jój nachwalić się nie możo.

92-94
90-91
64-65
63—55
32-34
68-72

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

(Słetda «»ezeelAHka,

średnia
sf
88
63 
61 
30
64

poślednia
sgr.

78- 85
79- 85 
60-62 
48-50 
27—29 
58-60

276—266—244 
258—846—232 
228-216—200 
190—180—165, 

26 listopada.
Pszenica: trz ma się: na listopad-grudz. 80, na wio­

snę 77% tal. Żyto: spokojnie; na listopad —, list.-grudz. 
52, na wiosnę 53% tal. Groch — Jtal. Olćj rzepiowy:

(Nadesłano.)
Błogo skutkująca Revalesclfere p. du Barry ma cenną tę 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wszystkie 
choroby z żołądka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowój 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły się 
wszelkiój medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwość 
Papieża przez Revalescióre du Barry po dwudziestoletniem bez 
łiujsecznóm używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdoi 
iMe Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornej Revalesc!óre du Barry, któo- 
nadzwyczaj korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Świąto­
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jój talerz pełny i że dra

z Gąd
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr. Plusków 
wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 58418: Mar­
grabina de Brehan od 71etnicb cierpień wątroby i nerwów, wy­
chudnięcia, bezsenności, bysteryi, melancholii i osłabienia. — No. 
50,416 ■. Hr. Stuart de Denies, senator, od złej strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,842: Pani Marya 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astmy, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. By- 
berta od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcyi 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiój me­
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr. Pluskowa margrabiny de Bróhan, hrabiny Castle Stuart, 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Scborland, Ure, Harvey itd. itd.

zinie 10 
e doczesne

W dniu 26 b. m. o 
rano zakończyła to żyi 
opatrzona Sakramentami św.

Augustyna z Poklateckich 
Alkiewicz.

Eksportacya z Borzykowa do 
grobu familijnego w Blehowle od­
będzie się w środę o godzinie 8 
po południu a dnia następnego o 
godzinie 10 z rana żałobne nabo­
żeństwo i spuszczenie zwłok do 
grobu, o czem w smutku pogrążona 
córka 1 wnuki zawiadamiają kre­
wnych i przyjaciół zmarłój. [7054]

Walne zebranie To­
warzystwa rolniczego
Inowrocławskiego odbędzie się w 
Inowrocławiu w czwar­
tek, dnia 1 grudnia r*. 
ł>. o godzinie 1 z południa w 
lokalu p. Wituskiego, na które 
wszystkich uprzejmie zaprasza

Dyrekcya. (7035)

W konkursie nad majątkiem kupca Falk 
Karpen w Poznaniu został ajent Henry te 
Rosenthal w Poznaniu jako stały zarządzca 
masy obranym. [7O5OJ

Poznań, dnia 21 listopada 1870.
34ró0. sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cywilnych.

Nauczyciel domowy, (były pry 
maner) będący w stanie przysposobić do 
Niż. Tercyi gimn., poszukuje umieszczenia. 
Bliższój wiadomości i zarazem rekomenda- 
cyi udzieli Wny Katluńsl&l w Głębohlem 
pod Kiszkowem. (7045)

Walne zebranie Tow. rolniczego 
powiatów Pleszewskiego i (Wola­
nowskiego odbędzie się w 1*1 e 
szewie dnia ¿5 grudnia 
z rana o godzinie 10 w oberży 
p. Waliszewskiego. (7040) 
______Dyrekcya.

Przez używanie jej oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatki 
ne środki a ży wi lepiój niż najlepsze mięso.

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje sje 
Stach blaszanych wraz z przepisem użycia % funta z& 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt. „ 
20 sgr., ¡2 fuut. za 9 tal. 15 sgr.) 24 funty za 18 tai"
iescière Chocolatée w proszku i, tabliczkach na 
sgr., 24 filiżanek i tal. 5 sgr., 48 fiłiżanel 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka » p, 
Frydęrykowska ulica; Pelis & Sarrotti w Berlinie i, 
derykowska ulica; J. C. F. Neumanu & syn, 51 Gołę^"

1? «fei

Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. S ch warziose g 
30 Markgr&fenstr., Barry tin Barry & Comp. * ¿5 
Goldschmia Gąsse 8; w Frankfurcie n. M. 10 RosBm&ïpj. 
burgu 41 Katharinenstraase; w Pognania o Elsnera- 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w w, 
u S. G. Schwartz, Edwarda Grosa, Gustawa s 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii i1
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie
Scholtz i rozsyła 
lub zaliczką-

do wszystkich okolic na aaygnacyą

Te

Admi1B

,,ch<

Oeoha, która w znacznym doinu obo­
wiązek przez kilka lat pełniia, znająca kra- 
wiecczyznę, stroje, pranie koronek i fryzurę 
trudniąca się także zarządem domu, życzy 
sobie od 1 kwietnia 1871 r. stósownego u- 
mieszczenia tu lub za granicą. Reflektują­
cych upraszam J. U. 0. poste restante Ja 
rocin. (7038)

Umieszczenia poszukuje liaucssycśe!« 
Polka, muzykalna, pi siadająca języki: 

francuski i niemiecki oraz i praktykę w swo­
im zawodzie. Adres A. SS. poste restante 
GSnłezno. (7042)

ka,

Niżój podpisany Sekundaner wyż­
szy poszukuje odpowiedniego miejsca jako 
gnnerneri J. Bucholz w Chemnie.

(6984)

Ajenci
poszukują się na W. Ks. Poznańskie w mia. 
stach jako i po wsiach dla starego krajo­
wego Towarzystwa zabezpiecze­
nia od ognia. Oferty przyjmuje sub 
S*. 14. 988 ekspedycya anonsów łSaa- 
sesssłelu & Vogler w Berlinie.

(6092)

¡Loteryafrasikfurtska
Wygrane: flor. 200,000, — 100,000, — 
50,000, — 25.000, — 20,000, — 15,000, 
12,000, — 10,000. — 6000, — 5000, — 
4000, — 8000, — 2000, — 1000 itd.
Oryginalne losy i kliiSy po cenach 
urzędowych: (.6854)
Ćwierć losu oryginał, po tal. — 26 sgr. 
Pół . . - 1 22 .
Cały s • * 3 13 *

za przesłaniem pieniędzy lub zaliczką 
u kolektora głównego

Antoniego łlor!x,
Berlin, Werderscher Markt 4.

I

Nakładem Ludwika 
pierwszy zeszyt:

ItlertEbacha W Poznaniu wyszed

Wielkie losowanie pienk
dnia 21 grudnia rb. 

składające się z 43,060 losów z 23(X| 
granemu Wygrana główna lOOjOOo' 
Zamówienia z dołączeniem 2 tal. 2, 
tal. za % i 15 sgr. za % lo/su 
akuratnie dom bankowy

J. Bosenberg,
Hamburg.

Frankfnr. loter, 
miejska.

Wygrane główne flor. 209,000, lonn 
50,000 i t. d.

Oryginalne losy I klasy

We 
bib] 
prał 
II. I- 
g<tó

sob
mie
zaś
sgr.
wpi
kró
sią<

Nasza najukochańsza matka, śp. 
Tekla z Jankowskich Susz- 
czyńska, po długich cierpieniach 
oddała ducha Bogu w dniu 27 bm. 
w Poznaniu. Pogrzeb odbędzie się 
z domu Wielkie Garbary No. 2 na 
cmentarz Famy we wtorek dnia 29 
o godz. 3 po południu.

Poznań, 28 listopada 1870.
X. Suszezyńakl 

[7043] z rodzeństwem.

Walne zgromadzenie Towarzy­
stwa rólniczego dla powiatu Mo- 
gilnickiego odbędzie się 1 grri- 
tliiiiŁ o godz. ii w Trze­
mesznie n pana Kamiń 
skiego. (7044)

Dyrekcya.

Dawn. apteka
Poszukuję na Nowy Rok jeszcze jednego 
elewa, który przez % roku był sekunda- 

:em[ Poznań. [7052J
Aptekarz Ia irscłistein.

Solskich. Eneykiftpedvi imbn własnych

ledaż konieczna.
Gospodarstwo we wsi Lissówkach pod 

No. io‘ położone, do Józefa Herzog nale­
żące, które z objętością mórg 80,,, opłacie 
podatku gruntowego ulega, podług ustalone­
go czystego przychodu na podatek z gruntu 
na 49 tal. 26 sgr. 1% fen. i na podatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 30 tal. po­
dane, sprzedane być ma w celu przymuso­
wego wykonania drogą subhastacyi konie­
cznój w . „„„„
czwartek d. 18 słyesenin r. 1871

przed połud. o godz. 10 
w lokalu kbmisyi sądowej w Stęszewie.

Poznań, dnia 15 października 1870.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.15 Koji- __________ (6375)

Nowości literackie 
do nabycia przez Ludwika ffierzbacha 
w Poznaniu:
Łes mystères de 1» SSus- 

sie. Tableau politique et moral 
de 1’empire russe. 6 vols. 1 tal 
18 sgr.

ES. Ratsch, 1/Autriche et 
le Polouisme. Matériaux 
pour servir à l’histoire de l’insur­
rection de 1863.

Amédée toaint Ferréot, 
les proscripts français 
en .Belgique ou la Belgique 
contemporaine vue à travers l’exil. 
24 sgr.

Eleganckie pomieszkanie o 4 pokojach, 
kuchni itd. przy Sauieżyńskim placu 5 na 
II piętrze od Wielkiej Nocy 1871 tanio do 
wynajęcia. Bliższe szczegóły tamże.

(6948)

3 obrazy
Świętych Pańskich

Aukcya.
Z polecenia królewskiego sądu 

powiatowego sprzedam w pa«|- 
tek, dma O1 grudnia rb. 
przed połudn o godzinie 11 na 
Rynku tutejszym

wierzchowca, źrebcaf
4 konie cugowe i dwie 
pary ssorów

publicznie więcej dającemu za go­
tową zaraz zapłatę. (7039)

Środa, 26 listopada 1870.
Komisarz aukcyjny.

Schroeder.

z dziedziny
dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, mytologii, literatury 

i jeografii starożytnej, średniowiecznej i nowożytnćj
przez

Ddmnuda OaSWa.
Cena zeszytu, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku, 2 złp. 

Listy subskrypcyjne znajdują się po wszystkich księgarniach.
Nakładca ogłaszać będzie nazwiska Szanownych subskrybentów.

Bank filialny Drezdeńskiego zakładu 
lombardowego i kredytowego.

(Dresdner Leih- und Credit-Anstalt.)

Prócz odbywających się u nas aukcył wina
węgiersfcicg® polecamy prawdziwe czci- 
nonę win» węgierskie na sprzedaż z wolnej ręki po 18—24 tal 
bez beczek.

liuhtpr AHBfensrle po 20 i 30 sgr. — TiiBiajslił Aug- 
butelka. Wszystkie wina pochodząbrneh po 30 i 40 sgr. 

żniwa 68 roku.
z wybornego 
[6“40J

i

i

3 tal. 13 Sgr. 1 tal. 23 sgr. 2b 
Listy wygranych i plany beznh

jako też “

loter. budowv tum, 
kołońskiego^

główna wygrana tal. 25,000 
oryginał, losy po 1 tal. sprzedaje i t
J. Jidinsburger, Wrocb
tiuattibr ćiiii-i-yj., Ko««u)iU 

A». 9 1 fliięia-o. (jji 
Wykaz wygranych loteryi kuj 

tumu posyłam za dopłatą 2 
w dwa tygodnie po ciągnieniu tran

-w

Wielki los 
(Iwócli kroć stotysię 

talarów.

ren
stę

piękne obrazy olejne w szerokich ramach 
złoconych, są tanio bardzo do sprzedania 
Wodna nl. No 6 I piętro (.7051)

i Do król, pru 
skiej lotcryi państwo

w ej.

-w
-w-w

Sprzedał konieczna
Nieruchomość we wsi Snohymlesie pod 

No. 7A. położona do Macieja Skrzypczaka 
i żony jego Julianny należąca, która z obję­
tością mórg. 81 ,M, opłacie podatku gruntowe­
go ulega, podług ustalonego czystego przy­
chodu na podatek z gruntu na 32 tal. 1 sgr. 
C fen. i na podatek budynkowy z wartości 
użytku na 20 tal. podana, sprzedaną być 
ma w celu przymusowego wykonania drogą 
subhastacyi koniecznój w
noMledzlałek dnia 9 «tycznia

1831 przed peiludn. o godz. 10 
lokalu królewskiego sądu powiatowej 

okoju pod No. 13.
października 1870.

miejscu w Ï7Poznań, dnia 17 października lotu.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.îastacyjny.
KeyL (6390)

Odpowiedź spóźniona.
Podczas prawyborów w Pudliszkach nie 

było żadnego odstępstwa chorągwi przez 
człowieka wybitniejsze zajmującego stanowi­
sko ; dla tego wywody i groźby [] koresp.

pod Krobi w No 270 Dzień. Pozn. nie są 
czóm innóm, jak złośliwą potwarzą, która 
przeszła i do Ostd. Z tg. Rzecz w tych 
dniach odchodzi do Król. Prokuratoryi, a 
wypadek indygacyi stwierdzi prawdę powyż­
szego oświadczenia. (.7047)

Przez wystrzyżenie odnośnego miejsca w 
Dzień, zadokumentował p. koresp. świado­
mość oszczerstwa, a podpisany dowiedział się 
depiero o tóm po kilku dniach od publiczno­
ści, ztąd owo spóźnienie.
Protokólista prawyborczy.

Sprzedał konieczna.
Nieruchomość we wsi Pamlątkowle pod 

Ko. 17, i do Stanisława Szymańskiego na­
leżąca która z objętością mórg 53,5, opłacie 

podatku gruntowego ulega, podług ustalo­
nego czystego przychodu na podatek z grun­
tu na 45 tal. 9 sgr. i,7% fen. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 25 tal. po­
dana, sprzedaną być ma w celu przymuso­
wego wykonania drogą subhastacyi konie- 
cznój we
wtorek dnia 1O «tycznia r. 1871 

przed poludn. o gedz. 10
w lokalu królewskiego Sądu powiatowego 
w miejscu, w pokoju No. 18.

Poznań, dnia 12 października 1870.
Królewski sąd powiatowy

Sędzin subhastacyjny.
Meyl.

Szanowne komitety Towarzystwa

Ciągnienie pierw­
szej klasy dnia 4 

stycznia
sprzedaje i rozsyła losy udziałowe 

% % % %

Baszłyki damskie
wielkim wyborze po uderzająco 

łyki dla dzieci po 25 sgr.
tanich cenach, 
poleca

Rasz-

Rynek No. 47.

jako też dalsze wygrane flor. 50,0
25,000, 2 razy 20,000, 2 
15,000, 2 razy 10,000 itd itd. a« 
i tą rażą znowu wygrać w potwien 
nćj przez król, rząd pruski a pn 
w i-iiSej BiPÓl. naoinareliil d 
sbu a 1 o«ej 1’rtłsi Ului-łMlilej 
tes-ji «it6ej«SAiej, której ciągi 
nie wygranych 1 klasy odbędzie 
już 38 1 39 grudnia. Podpi 
ny poleca do tego usilnie swą zń 
szczęśliwą kolektę główną z cal 
losami po tni. 3, 13, połowami 
tal. l, 33, ćwiartkami po 36 
(Plany i wykazy bezpłatnie) z* p 
słaniem lub zaliczką pieniędzy.

Potwierdzony kolektor główny.
Diitlolf Strauss,

w Frankfurcie nad Menem. 
Przez bezpośredni udział w mej k 

kcie głównej tę ma się korzyść, że 
obliczenia kosiwolnym zupełnie od

2%, tal.19 tal. 9% tal. 4% tal.
%» %i %«

1% tal. 20 sgr. 10 sgr. 
za zaliczką pocztową lub przesłaniem 
pieniędzy
handel papierów krajowych (.7033)

Mahsa Meyera
Herliit,

Leipziger Strasse No. 94. 
Pierwszy najstarszy handel , 

loteryjny Prus, założony 1855 r.|

ra Llin PiellSas1
I

Prospekt
czasopismo

Z dniem 1 «tyeznin 18il r. rozpoczynamy wydawnictwo „Tygodnika 
Wielkopolskiego — naukowego, literackiego i artystycznego“.

„Tygodnik Wielkopolski“ zawierać będzie:
Biografie znakomitych ziomków i cudzoziemców.
Poezye, dramata i powieści.
Podróże i najnowsze badania w każdej gałęzi nauk.
Sprawozdania z umysłowego ruchu, przy czóm uw 
nych ludów, szczególniej zaś szczepów pobratymczych 
Obszerne wiadomości bibliograficzne i krytyczne.
Korespondencie ze wszystkich dzielnic Polski w myśl dążności pisma.

Pragniemy odbijać życie umysłowe całój Polski, zwłas/cza W. Ks. Poznańskiego 
— a stan materyalny r ttńifalny Wielkopolski nie za złą WTOżbę, lecz za najpotężniej­
szy bodziec dla siebie uważamy. Nie mając jnteresów spekulacyjnych na oku, będziem 
się starali racićj wpływać na 'smakJ ogóła aniżeli mu ulegać. Przeciwni w zasadzie 

lelnianiu pism powodzią romanśów, za 'główny cel sobie kładziemy podejmowanie 
przedmiotów poważnych. Zadanie to nie doprowadzi nas wszakże do zbyt suchego 
traktowania rzeczy; przeciwnie, nie wykluczając belletrystyki, pragniemy połączyć poży

1.
2.
3.
4.

5.
6.

dnione będą literatury in-

Nankowói Imienia Karóla tek z przyjemnością. W tym celu nawet, w miarę wzrostu liczby prenumeratorów, po- 
.roiUOLy rsauKuwcj jjb .................. stanawiamyl zamienić pismo na illustrowane, ku czemu mamy już przyrzeczone łaskawie
Marcinkowskiego jako też puhli 
czność z nami korespondującą, u- 
praszamy niniejsżóm uprzejmie, aby 
odtąd listy do nas pisane prze 
syłać raczyli na ręce sekretarza 
naszego p. Dr. Wituskiego przy 
Półwiejskiój ul. No. 13. (7036) 
Dyrekcya Towarzystwa Po­
mocy Naukowej Imienia Ka­

rola Marcinkowskiego.
Walne zebranie Towarzystwa Nau

kowćj Pomocy dla powiatu Inowro­
cławskiego odbędzie się w Inowro­
cławiu w cjBwartefej dnia i gru­
dnia r. to. o godzinie 11 przed 
południem w lokalu p. Wituskiego 
O liczny współudział prosi uprzejmie 

Komitet. (6955)

przewodnictwo artystycznój części ze strony p. Walerego Eljasza.
Polemika osobista, zabierająca tak wicie czasu i miejsca, na którą narażone by 

wają pisma, wywieszające sztandar jakiegokolwiek stronnictwa, nie znajdzie przystępu do 
łamów Tygodnika. Naukowy i beletrystyczny kierunek nasz dają nam prawo do zu- 
pełnćj swobody w wyborze prac i autorów bez względu, do jakiego obozu należą. Nie 
pogardzając bynajmniej tłumaczeniami, obok oryginalnych w przeważnój liczbie utwo­
rów, umieszczać będziemy przekłady obcych arcydzieł.

Redakcya przystępuje do dzieła z zasobem wiary i zapału. Sumienność za pierw­
szy stawiając sobie obowiązek, postanawia poprzestać raczój na małej ilości wyborowych 
artykułów, aniżeli podejrzaną jakość ilością zastępować. Mając przyobiecaną zaszczytną 
pomoc najznakomitszych pisarzy, jako to: Pauliny z L. Wilkońskiej, Dra Libelta, Jana 
Zacharjasiewicza, J. I. Kraszewskiego, Kaź. Wład. Wójcickiego, Wołodego Skiby (Wła­
dysława Sabowskiego), Dra Łukaszewskiego z Jass, Władysława Czaplickiego i wielu in­
nych, _ zbierając już od dawna zapady, — rozporządzając siłami mlodemi, za które 
uznanie publiczne zaręcza, — Redakcya spodziewa się za pomocą takich środków, po 
święconych służbie narodowój, przeprowadzić szczęśliwie drogie jój przedsięwzięcie. 

Przedpłat* wynosi w miejscu 15 sgr.
Na prowincyi 18 sgr. 9 fen.
W Krakowie, Lwowie, Pradze, Wiedniu 1 złr. 20 cent.
W Galicyi i w innych krajach austryackich 1 złr. 40 cent.

Abonować można na wszystkloh urzędach, pocztowych północno-niemlecklego 
związku: w Poznaniu w księgarniach pp. J. K. Żupańskiego, L. Merzbacha i w ekspe- 
dycyi Dziennika Poznańskiego; w Krakowie u p. I). E. Friedleiua, we Lwowie u 
Jana Milikowskiego, Gubrynowicza i Schmidta.Edmund Calllcr.

pp.

Fortepiany koncertowe i krótkie
O. ZEłecłi Steina w Berlinie 

poleca w największym wyborze po jak najtańszych cenach; (7053)

S. J. Mendelsohn.
■Wełnę do robienia pończoch i Vigogne

we wszystkich kolorach poleca jak najtaniej

Jakób Zadek.
(7048) Rynek No. 47,

Przy szkorbucie, ropieniu, 
u tracie soków

pisania itd. (.70:

Dominium Aîetræa 
przy Środzie jest w

W

wie
trali w dobrym stanie do sj 
dania. O warunkach sprze 
dowiedzieć się można tamże.

[6979]

Marcepany
codziennie świeże, znane z swij 
skonałości, oraz en Ikry i czt 
bulę poleca

Józef Petrykowsl
Berlin, Mohrenstrasse 55.

We

[7016],

wtorek, dnia 20 b. m. wieczon

kiszki z kaszy
J. Âffeltowioz

Chwaljszewo 13.

!

gedae przeniesienia nad wszystkie inne 
środki.

Do pana Jana Hoffa, liweranta nadwornego w Berlinie. 
WoIIłi-ssiisstoikiaseii, 5 Sislwparfa IS1O. 

Wytoorua toe%i88^unieie sfcutccKnuść pań- 
skicli fabrykatów słodowych u pacyeai- 
lów moich aiiiewuła. Blinie do ]»i*osxciiia
i «i«iś o 3« butelek wyskoku słodowego,
3 funty czekolady słodowej i S worki 
karmelków słodowych piersiowych «« 
ztiłący.oiic giieniądze. IFr. Kelck, lekarz 
prakt. — Pańskie piwo zdrowia z wyskokń słodowego Hoffa 
wysoko cenić trzeba jako środek soki polepszający i żywiący a przy 
szkorbucie, ropieniu, utracie soków przedkładać nad wszystkie inne 
środki, tak samo jest pożądaną ¡pańska czekolada słodowa. Cho­
rzy j»r»gtsą prttwte zsLlww»«» tje®o bnrdz© g»<i-
żywzsego, iM-łałwIcnte g»OM»u»i»ji}cegf» ssapwjłs. Si«-.
Meinecke, nadlefcttrz sztahow] w BA'roelawlii.

Skład główny w Poznaniu u 
Plessner^ Rynek 91, skład uboczny u 

Szeroka ulica, u 
w Wągrówcu, u

fgórsSiie^go w Nakle, u X ho&zin- 
SOhna W Bydgoszczy, u Krn&slto Tcp- 
pera w Nowymtomyślu, u I/. Cassriela w 
Śremie, u wdowy $£erty Siutis w Książu, u 
iW.cBltlła W Swarzędzu i u ekspedyenta
poczty W Borku. ¡7034]

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznaniu.

Jesienne i zimo $ e knr&t
dla chorujących na jgardlo, 
reumatyzm 1 nerwy w »>
wym domu kuracyi zakładu. (Ktf 
wody mineralno, serwatka gabinetp< 
matyczny, iuhalacya, elektrycznoit

Godziny do mówienia u rad«cy » 
wia dr. Levinstein celem rewizji1 
rych codziennie od 2—3 godziny. 
Maison de santé — Berlin Neu-Si

neberg. (6Î*

Offlosnenia gospodarskie
Urzędnik gospod

kawaler, znajdzie poij 
czenie od Nowego Roku, 
szych wiadomości udzieli na 
kowane zapytanie W. P. 
p. r. Kiszkowo. (6!

Kuchy izepiow
świeże, zielone, rżaną uiąBtę 

i otręby pgeenne w uaj*e
gatunku ofiaruje jak najtaniój

A. S. ŁeW
[6912]_ ____ W-_Garbary_18.__

W owczarni zarodowej w 
ko wie pod Swarzędzem ‘
gate w wełnę tryki, — P( 
dzenia z Rambouillet — po 
cenach do sprzedania.

sat
jor
doi
lwi
do
ta
do
w
i s
tov
an
do
że
ws
ro:
kt
za|
za
i i
są
ty<
gri
sk
cz
g”
ty
si
fo

Li
ja
lu
w
«I
ki
Zi
w
c
b
i
le
c.1
ci
sl

a:
w
d
je
c;
C
n
Bi
g


	‎I:\Dziennik Poznański 1870-2\11\277\0561.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1870-2\11\277\0562.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1870-2\11\277\0563.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1870-2\11\277\0564.tif‎

